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8’skupi Sapieha i Teodorowicz 
przeciw dekretowi papieskiemu

kutP^u locuta** pow iada nuncyusz. —- Co uczyni biskup S a p ie h a ?  — Po-
hieJańska praw osław nego biskupa Eleuteryusza. — Lauri o kandyda- 

luracn księżych, a ks. Lutosław ski w błysku nożowi
ba ^ TlCyusz ^ P i e s k i  L a u r i ,  z g o d z iw sz y  s ię  

d z ie n n ik a « k i ,  w  k w e s ty i  n ie le-  
ftow a9-* Z p u n J i tu  w id z e n ia  R z y m u  k andy- 
Sb-siio a  dW łl b *® kupów  ~ ’ p o s ta w i ł  s p r a w ę  
b i ta " ' Z'62 Osłorie,k.: . .R o m a  lo c u ta ,  c a u s a  £ir 

t>ek y m  o rz e k i .  s p r a w a  sk o ń c z o n a ! ) . 
sWt>. Iet k w ietn io w y  p ap ieża , z  k tó r y m  w  
tg )^  Cza&ie  z a p o z n a l iś m y  c z y te ln ik ó w ' w  
Ma n?  ^a c ió s k im  i  w  p r z e k ła d z ie  p o ls k im , 

oc obow iązującą i  n ieod w oła ln ą!
CftC"faSeia ,,sh jea a “ w p ro w a d ziła  d w u  

fi,ożafÓW W s la su n k n  do R zym u a a  bez-

kc).^, P n iow i®  g ło so w a li p rzeciw k o k on- 
ażeby &Wi; nie i estGŚray b ynajm n iej za  tem , 
kańg. .v’ p ° lsce  górow ały  in sp ira cy e  w a ty -  
słUsznLe ^  ty m  w y P a d k u  Je d n a k  t®® R zy m  

®dy żąd a  od k sięży  i  b isk u p ów  
Nie U- do obow iązków  k oście ln ych .

'tVobec co o sta teczn ie  u czyn i p apież
pów .  M^brniie zach o w u ją cy ch  s ię  b isku- 
Wiisk0 | g °  b ^ e d s ta w ic le l L auri za ją ł stan o- 
się z * aIs W yraźne, ta k  stan ow cze, że o  ile  
^ ektef36’. nastiip ić  m oże ty lko: p odd an ie s ię  
jaw*.- “»*. n a  k tóry s ię  L au ri p ow ołu je, lu b  

Ni© Ui5p o s i^ z e ń Stw o !  
ha W y p u sz cza m y , ażeby b isk u p  Sapie-
r 41 Poszem
V o h  . n a  z e r w a n ie  z  R z y m e m  (d la  p ię -  
też, aż <JC2('‘W »c b je n y “ ); n i k t  n ie  p r z e w id u je  

y  b P . P rz y łą c z y ł  s ię  d o  K o ś c io ła  N a -  
cb o ć b y  d la te g o , że  j a k o  u r o d z o n y  

h tó ry Zya’ c z u łb y  s ię  n ie s w o jo  w  K o śc ie le , 
' vM'stwi mUlS,u* u d a ją c  o p a r c ie  w y łą c z n ie  w  
§"0 xv lu d ° w y c h  w y c h o d ź tw a  p o ls k ie -
hy.^ y  bf& ryce, p o s ia d ł  u s t r ó j  d e m o k r a ty c a -  
ki&k'ap ^ e sz t^  o r g a n iz a c y a  p o l i ty c z n a , k t ó r a  
tosty, Q k r a k o w s k ie g o  w y s u n ę ła  m  s w o je  
^ h j e  3 J a w n ^  w o jn ę  z W a ty k a n e m  n ie  ad e - 
księży< Sl?: z a n a d to  j e s t  z a le ż n a  o d  o g ó łu  

Jezejj ł .  ,
k* (a 1S CUp S a p ie h a  n ie  z r z e k n ie  s ię  m a c  

^ a ć  lx- ^ ^ P i m y ,  ż e b y  p a p ie ż  m ia ł  p rem io *
todo\^6^ POlS*Us® eń stw o  w o b e c  d e k r e tu  k w ie -  
^ o w a n - l \d z ie la n ie m  m u  d y s p e n z y  n a  k a n -  

y p tu  -  e „będzie  z a p e w n e

B is k u p i  n a s i  s a m i  w o b e c  p o d le g łe g o  k ie ­
r a  n ie  s z c z ę d z ą  s u r o w o ś c i  w  r a z ie  c ie n ia  
n ie s p o s lu s z e ń s tw a .  W ie m y , iż  w z y w a n ą  b y ­
w a  n a w e t  a s y s t a  w o js k o w a , a ż e b y  r u g o w a ć  
z p a r a f i i  k s i ę d z a  k tó r e g o  w b re w  je g o  łu b  
p a r a f i a n  w o li  c h c ą  p rz e n ie ś ć .

R o z u m ie  s ię , s u b o r d y n a c y a  n ie  m o ż e  iś ć  
o d  b i s k u p a  w  d ó ł, a  ró w n o c z e ś n ie  n ie  d o ty ­
k a ć  s a m y c h  b is k u p ó w !

W  k a ż d y m  r a z ie  e n d e c y a  m ie n ią c a  s ię  
s t r o n n ic tw e m  ł a d u  ( ta k  z a c h w a la  s ię  w  r e ­
k l a m a c h  d la  8 ) u m ie  n ie  ty lk o  p o d s y c a ć  
f r o n d ę  g e n e r a łó w  p rz e c iw  ic h  n a c z e ln e m u  
d o w ó d z tw u , a le  i  p o w o d o w a ć  o s t r e  ro z d ź w ię  
k i  m ię d z y  b i s k u p a m i  a  R z y m e m , p rz y  c z e m  
z  n ie p o r ó w n a n ą  o b łu d ą  z w ie  to  b ą d ź  u m a c ­
n ia n ie m  o b ro n y  p a ń s tw a ,  b ą d ź  n a js z c z e r -  
s z e rn  o d d a n ie m  s ię  k a to l ic y z m o w i.

N ie  ty lk o  o  b i s k u p a c h ,  le c z  i  o r e s z c ie  k le ­
r u  m ó w ił n u n c y u s z  L a u r i ,  k o m e n tu ją c  d e ­
k r e t  p a p ie s k i .  K s ię ż a  —  k a n d y d a c i  s e jm o ­
w i —  p o w in n i  m ie ć  p o z w o le n ie  s w o ic h  b i­
s k u p ó w  i  p o w in n i  o d  w s z e lk ic h  a w a n t u r  
s t a ć  z d a ła .  I  w ła ś n ie  w  ty m  sam y m  dniu , 
k ied y  odbyw aj s ię  ów  w y w ia d , w a r s z a w s k i  
„ K u r y e r  P o r a n n y 11 p r z y n ió s ł  w ia d o m o ś ć  z 
W o łk o w y s k a  o  w ie c u , k tó r e m u  p rz e w o d n i­
c zy ł k an on ik  Spersk i, a  b r a ł  w  n im  u d z ia ł  
k s .  L u to sła w sk i, a  n a  k tó r e m  b ojów k a „chje­
ny" zad a ła  p ch n ięc ie  n ożem  w  rękę n ie ja ­
k iem u  G ałczyńsk iem u S ta n is ła w o w i, a  d w a  
p ch n ięc ia  n o ż e m  G olczykow i A n ton iem u  
(za g ło ś n s  w y m ó w ie n ie  n a z w is k a  P i ł s u d ­
sk i)...

A  t a k  p ię k n ie  o r g a n iz o w a n e m u  w ie c o w i, 
z a p ro s z o n y , a le  n ie  p r z y b y ły  a r c y b is k u p  
T e o d o ro w ic z  p r z e s ła ł  d e p e s z ę :  „ B ło g o s ła w ię

W a s ,  z a w s z e  z  W a m i, n ie c h  B ó g  m a  W a s  w  
o p ie c e  i  W a s z ą  p r a c ę ! "

O b o k  p r o d u k c y i  n o ż o w y c h  b o jó w k a  ,,c h je ­
n y "  p o b i ła  p ię ś c ia m i i  l a s k a m i  g r u p k ę  lu d z i, 
k tó r y c h  u w a ż a ła  z a  p rz e c iw n ik ó w  „ c h je n y " .

T a k  m ia n o  w e d l e 't e j  r e la c y i  s t r z e d z  g o ­
d n o ś c i  p o l i ty c z n y c h  w y s tą p ie ń  k l e r u  — p o d  
s k r z y d ła m i  d w u  k a n o n ik ó w !  ś m i a ł o  m ó g ł 
z a ty tu ło w a ć  d z ie n n ik  w a r s z a w s k i  o w ą  k o -  
r e s p o n d e n c y ę :  „ K s ią d z  L u to s ła w s k i  -w  b ły ­
s k u  n o ż ó w "

A le  „ c h je n a "  j e s t  a r c y k a to l ic k ą ,  n ie p r a w ­
d a ż ?

T y lk o  w o la ła b y , ż e b y  p a p ie ż e m , b y ł  M u s- 
s o lin i ,  n iż  R a t t i .

— o o o —.

S z w i n d e l
W y w ia d  n u n e y u s z a  p a p ie s k ie g o , rnsgr. 

L a u r ie g o ,  j e s t  b a rd z o  w y r a ź n ą  o d p o w ie d z ią  
n a  w y s to s o w a n y  d o  n ie g o  l i s t  a r c y b i s k u p a  
T e o d o ro w ic z a  i  k s .  b i s k u p a  S a p ie h y , z a w ie ­
r a j ą c y  p ro ś b ę , ż e b y  im  p o z w o lo n o  w y b r n ą ć  
w  te n  sp o só b , iż  o n i  k a n d y d a t u r y  n ie  c o fn ą , 
a le  p o  w y b o rz e  z m a n d a tó w  z r e z y g n u ją .  N u n  
c y u s z  L a u r i  w  s w y m  w y w ia d z ie  dial n a  tę  
p ro ś b ę  o d p o w ie d ź  o d m o w n ą .

W o b e c  te g o  n ie  p o z o s ta je  o b u  b is k u p o m  
w ła ś c iw ie  n ic  in n e g o , j a k  c o fn ą ć  sw e  k a n ­
d y d a tu r y ,  b o ć  p rz e c ie  w  k o d e k s ie  k o ś c ie l­
n y m  n ie m a  a r t y k u ł u  „d e  n o n  p r a e s t a n d a  
o b o e d ie n t ia "  i b i s k u p  m u s i  s łu c h a ć  p a p ie ż a .

A le  n ie p o s łu s z n i  b i s k u p i  c h w y c il i  s ię  in n e ­
g o  ś r o d k a :  t a k t y k i  z w le k a n ia .  M ia n o w ic ie , 
k a n d y d u ją c  d o  S e n a tu ,  w y lic z y l i  so b ie , że 
m a j ą  c z a s  c o fn ą ć  sw e  k a n d y d a t u r y  p rz e d  
d n ie m  12 l i s to p a d a ,  a le  p o s ta n o w i l i  je  cof­
n ą ć  d o p ie ro  p o  d n iu  5  l i s to p a d a ,  a b y  przy* 
n ajm n iej a ż  d o  w y b o ró w  s e jm o w y c h  u t r z y ­
m y w a ć lu d n o ść  w  b łę d z ie , iż  ó s e m k a  j e s t  li­
s t ą  k a to l ic k ą .

N a  t e m  p o le g a  ic h  s z w in d e l .
O d o s o b n ie n i  w  e p is k o p a c ie  p o ls k im , ja w ­

n ie  n ie p o s łu s z n i  p a p ie ż o w i, d e p c ą c y  p r a w o  
k o ś c ie ln e  d l a  c e ló w  p a r ty jn y c h  — z a p u ś c i l i  
s ię  o n i  w  n ie b e z p ie c z n ą  g rę , k t ó r a  m u s i  s ię  
d la  n ic h  ź le  sk o ń c z y ć .

t o
w e z w a n y  d o

a  d r ©ga t a k a  b y w a  ju ż  c z a s e m  b e z  

b o w ie m  n ie  p r o te s ta n c k ie  z w ią -* * C lo ły

w ię z ią  h ie r a r c h ic z n ą .  B ie la n y ,
Są

* *  k i t
n r yle ^ r a -kow a, p r z y g a r n ę ły ,  c zy  te ż

5 ebłaa;v ,ygarnąć p ra w o sła w n eg o  b isk u p a*usr!hy k tóry  w  c e li  k lasztorn ej a n n
SVv,. ^20 —r » u ^ t j i w o «  mcv»

s i? / 81 W cbec  m e t r o p o l i ty  i  t ę s k n ić  m

J V Koścs w  W il tó e -
F1® - -  p 3 p | . k a to l ic k im ,  k t ó r y  s w o je j  g ło -  
C^^żria} ! 2° ,%vi ~  n a  so b o rz e  w a ty k a ń s k im  

j e ^ leoTny lb o ś ć , p o s łu s z e ń s tw o  h ie*  
je s z c z e  s u r o w o  p rz e -

r o z p a m ię ty w a ć  n ie w c z e s n o ś ć

Wybory gminne na Śląsku 
Cieszyńskim

C ieszyn (AW.) W  niedzielę o d by ły  się to  w y ­
b o ry  gminne w e  w szystk ich  gminach Ś ląska cie­
szyńskiego. W  mieście C ieszynie w yniki są  na­
stępujące: głosów  oddano 4.977, na listę polską 
padło  1789 głosów  i P o lacy  otrzym ali 13 m anda­
tów , na  listę socyalistyczną 478 głosów  (3 m an­
d a ty ), ną listę syon istyczną 381, na listę żydów - 
sko-niem iecką 2.331 (17 m andatów ). ■ W  mieście 
Bielsku lista żydow ska głosów  1535 (7 m anda­
tów ), socyalna dem okracya polsko-niem iecka 
1829 głosów  (S m andatów ), zw iązek, niemiecki 
3.790 głosów  (17 m andatów ), polska lista 922 
g łosów  (4 m andaty). W  Skoczow ie polska lista 
725 głosów  (8 m andatów ), niem iecka 698 gło­
sów  (8 m andatów ), żydow ska' 99 g łosów  (1 man­
dat), lista p racow ników  państw ow ych, 62 g ło­
sów  (1 m andat). W  U stroniu socyaliści 270 głosów  
(3 m andaty), lista ew angelicka 585 (7 m anda­
tów ), bezparty jna  grupa gospodarcza niemiecko- 
żydow ska 195, zw iązek  śląskich katolików  337 
s ło só w  (4 m andaty).

Uchwały Rady ministrów
Warszawa (PAT). R ada m in istrów  n a  poei-e-

daen iu  30 b. m. uchw aliła  w niosek m in is tra  stoair. 
b u  w sp raw ie  uiposażeinna u rzędn ików  polskich 
w  G d ańsku , w niosek m in is tra  sk a rb u  w  sp raw ie  
,pow ołania .członków w ojew ódzkich kam dsyi o- 
ażćfeędinościowych z poza u rzęd n ik ó w , w niosek 
miinis/tm sip-raw w ojskow ych o  podw yższen iu  dfcr 
djatłlfbw za w ysługę  la t d la  w o jsk o w y ch  zaw odo­
w ych, w niosek m in is tra  sp ra w  'w ojskow ych w 
sp raw ie  pokrycia  przez sk a rb  o p ła t na  w pisy 
sizkolne d la  w ojskow ych, roaporządizendie w  s p ra ­
wie u jed n o sta jn ien ia  przepisów ', odnoszących  się 
do  w ykonyw ania p raw  o b y w ate lsk ich  w w o je ­
w ództw ach p o z n a ń s k im  i p o m o rs k im , wnao- 
sctk\m i!ztstra sk a rb u  w  sp raw ie  u c h y le n ia  „podat 
tków  c d  w ód m in e ra ln y ch  i satiuczmie wyitwaraa- 
nych ' napo jów , p ru j Jkit now eli d o  usibawy o  spół- 
diaiolTittach, w niosek  m in is tra  kolei w sp raw ie  prze 
d łużen ia  czasu  p ra c y  w w ara z ta t tch  kolei p a ń ­
stw ow ych. P o za  t s m ’ r a d a  m in istrów  rozjpatiry- 
w alu  i zsibytwiła szereg  sp raw  bieżących.

- o o o ™ .
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Pracownicy .państwowi za listą Itr 2
Wielkie zgrom adzenie urzędników i robotników państw ow ych w Krakowie

W  niedzielę 29 bm. odbyto się w  Krakow ie 
w  sali Sokoła w ielkie zgrom adzenie p racow ni­
ków  państw ow ych w szystk ich  kategoryj, na k tó ­
rem  kandydaci P P S  przedstaw ili sw oje credo po­
lityczne.

P o  zagajeniu w ybrano  do prezydyum  tow . B a­
tora , Kopfa, Łabudę i S taw arza .

W itany  gorącym i oklaskam i, p ie rw szy  zabra ł 
głos tow  poseł Sm ulikowski. R eferent rzeczow o 
na podstaw ie m ateryalu  faktycznego w ykazał, 
jak  to  endecya i chadecya w rogo  odnosiły  się 
w  Sejm ie do postu latów  pracow ników  p aństw o­
w ych. W  sp raw ach  p ragm atyk i służbow ej, 
u staw y  em erytalnej, zaopatrzenia w dów  I sierót 
po pracow nikach, jakoteż uposażeń funkcyona- 
ryuszy  państw ow ych  zajm ow ali „thjcniści“ w ro­
gie stanow isko i ty lko  dzięki w ysiłkom  posłów  
socyalistycznych, przeforsow ano w iele k o rzy ­
stnych postulatów .

Z kolei przem ów ił kandydat P P S  tow . Chudzik, 
w skazu jąc na konieczność w spólnego działan ia 
inteligencyi z k lasą  robotniczą w  odbudow ie 
państwa dem okratycznego. P ra c a  ty lko  tw o rzy  
bogactw o narodow e i dlatego p raca  w inna w 
P olsce rządzić.

W  dyskusyi zab ra ł glos także enperow iec p. 
dr Klimecki p rzestrzegając  zebranych przed g ło­
sow aniem  na listę paskarsko-obszarn iczą „chjeny“ .

O w acyjnie w itany  zab ra ł głos tow . poseł dr 
Bobrow ski, charak teryzu jąc  położenie pracow ni­
ków  państw ow ych w y k aza ł jak to endeęy o szu ­
kali szerokie w a rs tw y  funkeyonaryuszów  pań­
stw ow ych, albow iem  o trzym aw szy  z piątki man, 
d a ty  sw ym  w yborcom  więcej się nie pokazali. 
Nie w  in teresie party jnym , lecz w in teresie sa­
m ych pracow ników  państw ow ych  leży, aby  je ­
dnom yślnie w  dniach 5 i 12 listopada oddali g ło­
sy  na listę P P S . (B urzliw e oklaski).

Imieniem pocztow ców  p rzem ó w ił, tow  Kopf, 
dalej kolejarz tow . M astek, M arkiew icz i inni. 
W szyscy  w zyw ali do solidarnego głosow ania 
na listę Nr. 2.

W końcu uchw alono jednom yślnie następującą 
rezolucyę:

Pracownicy państwowi zebrani w dniu 29 pa­
ździernika na m asow em  zgrom adzeniu p rzedw y- 
borczem, po wysłuchaniu referatów posłów PPS 
zobowiązują się solidarnie oddać swe głosy w 
dniach 5 i" 12 listopada na listę przedstawicieli 
k lasy  pracującej Nr. 2.

Milionowa strata dla funduszu wyborczego C i p y
czyli: Jak kandydat Ghjeny ukradł milion f jak stracił milion

W arszaw sk i „K uryer PoIski“ donosi:
Do dw óch panów , siedzących w  pew nej cu­

kierni w łocław skiej, zw róciła  się jakaś w iejska 
dziew czyna z p ropozycyą kupna czeką, opiew a­
jącego na kilkaset dolarów , gdyż, jak m ówiła, 
spóźniła się i z asta ła  kasy  banków  już zam ­
knięte.

P anow ie  zapytali, ile żąda za  czek. Ale dziew ­
czyna nie m iała pojęcia o kursach  i cedułach 
giełdow ych i p rosiła  szlachetnych panów , b y  sa ­
mi obliczyli uczciw ie, w edług  gazety , ile się jej 
należy, zapew niała  bow iem , że zna z opinii sie­
dzących  p rzy  stoliku kaw iarnianym  i m a do 
nich zupełne zaufanie. Panow ie spojrzeli na sie­
bie porozum iew aw czo, w zięli ołów ek, zajrzeli do 
„G azety  P orannej 2 g rosze4* i obliczyli, że m ogą 
^wypłacić dziew czynie milion m arek, choć ze  z w y ­
kłego m nożenia w ynikało, że  przekaz  w art by ł 
przeszło 2 miliony. D ziew czyna nie odrzhciła 
propozycyi; przeciw nie, ucałow ała ręce dobro­
dziejów, co ją w ybaw ili od konieczności nocow a­
nia w e W łocław ku, i zapew niw szy, że osobiście 
p rzekonała  się o uczynności i  dobroci se rca  pa­
nów ,, z k tó rych  jeden kandyduje z łisty  Ch. J. 
N., obiecała solennie g łosow ać na Nr. 8.

N azajutrz p. T om aszew ski, p rezes okręgow ego

Krwawe zajścia w Żołyni
Skutkiem agitacyi „Chjeny“

Dwóch ludzi zabitych. — Poiicya katuje aresztow anych
Żołynia (pow. Łańcut) 27 października.

W  niedzielę 22 października z pow odu p rzypa­
dającego w  m iasteczku naszem  odpustu, odby ły  
się zgrom adzenia p rzedw yborcze  zw ołane przez 
„chjenę44. Na zgrom adzeniu dała  się odrazu  po­
znać działalność p ła tnych  ag ita to rów  Ghjeny, pa­
nów  Kudły, Skoczylasa i in., k tó rzy  kaptow ali 
w yborców  upijaniem ciem nych chłopów  okolicz­
nych w si. Podpici w y b o rcy  w yw dzięczali się też  
sw oim  dobrodziejom  po pijanemu; p rzeszkadzając 
tak  m ów com  Chjeny, jakoteż naszym  to w a rz y ­
szom  tak, że zgrom adzenie skończyło się bez 
uchw alenia jakichkolw iek rezo lu cy j,. ale też  po­
mimo burzliw ych scen przesz ło  bez w ypadku.

Dopiero po zgrom adzeniu, sam ym  w ieczorem , 
jak opow iadają św iadkow ie, za  jednym  pijanym  
człow iekiem , pognało dw óch p rzeb ranych  po cy­
wilnem u policyantów  państw ow ych, chcąc pija­
nego zaaresztow ać. W  tym  sam ym  momencie in­
na grupa pijanych w szczęła  sprzeczkę z żydami, 
jadącym i furą i zaczęła  rzucać na nich kam ie­
niami. Jeden z policyantów , ujmując się za ż y ­
dami,* uderzy ł jednego chłopa laską, co w y w o ła­
ło bójkę z policyantem , w śród  k tórej policyant 
pod kamieniami ! pałkam i w kró tce  zakończył 
życie. (Nazwisko jego W ójcik la t 32).

N astępnego dnia posterunek  policyi państw , 
w  Żołyni w szczął poszukiw ania za  m ordercam i i 
p rzy aresz to w ał kilku podejrzanych. Z aprow a- — o o o  ■■

Ruch wyborczy
Z głaszan ie  m ężów, zaufania

Przypom inam y , że do każdej kom isyi wyh°*J 
czcj n a leży  zgłosić po jed n y m  m ężu  zau fan i , 
po jed n y m  zastępcy  naszej Listy. M ężowie za,u‘ 
niiia i ich zastępcy  m uszy  m ieć Łegitymacye, y  
s taw io n e  p rzez  pełnom ocników  nasze j listy. 
zmaczamy, że ro la  m ężów  zau fan ia  je©t 
ważma i należy  w szędzie zgłosić mtf?.
zaufan ia  (w magńyóh w y p ad k ach  telegrafie® 116''

Ja k  Chiena agituie wśród kobiet
W  n iedz ie lę  w ieczór zw o ła ła  c h je n a  zgroń1̂  

dawnie k o b ie t w K rak o w ie  do  sa li Sokoła. 
szło  la m  d la  zobaczenia  „ sam ej"  p . Fu-zynia® 
k ilk a s e t  s łu g  i  dew otek , w śród  k tó ry c h  zau'v 
żono s ta rs z e  k o b ie ty  przyw iezione w id o czn i 
ja k ie g o ś  p rz y tu lisk a . N a  sa li było te ż  dość t° 
b o tn ic  i ro b o tn ik  ów, k tó rz y  p rzyszli z cłeka^'v
śoi d la  p o s łu c h a n ia , co będą, m ów ić chje®1' 
g ru b e  ryiby. A więc p . P u z y n ia n k a  zapewnij* ’ 
że so cyaliśc i w ipraw daie n ie  zw alczają  P an a  ®

przeć ez ci .śc*6ga, a le  zw a lcza ją  księży, a  
ch rz ty , ś lu b y  i ro b ią  pog rzeby  — oczy"'1;1 . 
wżęc w a lk a  z k siężm i znaczy  w a lk ę  z v&̂ s0. 
D ru g i m ów ca prof. G odlew ski ża lił się , że 8° g 
cya liśc i „ sz a rp ią 44 i zak lin a ł, żeby głosow ać 
bo — p a  w ła d a  jed en  m a n d a t  m a m y  Pe , $ 
t rz e b a  więc w y rw ać  so cy a lis ło m  d ru g i. Wk®
ch w alił obu  G rab sk ich , G łębin,ski ego i  K |S#<tęgo, ja c y  to  bezin teresow ni ludz ie , ja k
r*lfl!i rniaiiattinitr /łiln citwounr łtłirl pO P.c iii m a ją te k  d ia  n a ro d o w ej sp ra w y  itd . ,,g, 
sowaróia n a d  p o staw io n ą  rezo lu cy ą  n ie  przy0 ..

zarządu  Zw . Lud.-Nar. w e W łocław ku, kandy­
d a t z listy  Nr. 8 do sejm u w okręgu Nr. 10, bo on 
to by ł jednym  z dobroczyńców  dziew czyny, w  
to w arzy stw ie  sw ego w spólnika, członka zarządu  
m iejscow ej Ch. D., p. U., k tórego  nazw iska nie 
w ym ieniam y, gdyż nie ubiega się o m andat po­
selski, podążyli do PK K P z naby tym  czekiem po 
odbiór dolarów .

Jak ież jednak było  ich przerażenie, gdy  dow ie­
dzieli się, że w ładze  PKKP w łaśnie czekają na 
okaziciela czeku, k tó ry  p rzed  parom a dniami zo­
sta ł skradziony. D obroczynni m ecenasi zam iast 
zarobić na uczciw ej transakey i p rzeszło  milion, 
stracili sw oje pieniądze i narazili się na  śmiech 
i kom protnitacyę.

C hcąc tedy  ra to w ać  pozory, tłum aczą się, że 
nie nabyli czeku dla siebie, lecz dla kom itetu 
w yborczego  ósemki, ab y  mu p rzyspo rzyć  fun­
duszów , S tąd jasny  w niosek wysnuwają, ż a rto ­
w nisie W łocław ka, że skoro p. Tom aszew ski, 
w raz  z kolegą-m ecenasem , działali nie w  sw oim  
imieniu, lecz na rzecz kom itetu ósemki, ca ła  ope- 
racy a  finansow a pow inna pójść na jego conto. 
M iał kom itet na szczęśliw ej transakey i zarobić, 
niech te raz  na niepom yślnej — straci. Za cóż m a­
ją  cierpieć niewinnie pośredn icy?

gdyż ro b o tn icy  i ro b o tn ice  zakrzyczeli tn° ^ |i
s łow am i: m y  g ło su jem y  n a  dw ójkę! i  roz-rżu’ ifi
po s a łj  k a r tk i  g ło so w a n ia  z 2. D odać należ}^ 
b o jó w k a  c h je ń sk a  „u rzęd o w a ła44, czego 
było k ilk a  poturbo-w nych kobiet'. Niiepowod*6̂
n a  zg ro m ad zen iu  p o w eto w ali sobie ch  jeniec1 
u licy , śp iew ając  „R otę44.

itojń
Z okręgu 4 3

Bezprawie wyborczej komisyi okręgowej ^  
dowicach. — Nasze wiece. — Komo®1' ^  
wszystko jedno, czy zwyciężą korfantowef, 
socyaliśc*.—Faszysta ks. Zdebski na c*elo b 
awanturujących się dewotek. — Niendane' >
Gh-Je-Ny. —̂ Listy kandydackie w 43 ok*W ^  
Ataki piaslowców na PPS. — „Tyjatru nałłl 

potrzeba!
Pełinoimoicndlk lis ty  P P S  w  o k rę g u  w yb^-. r̂  

43 (B iała, Źyiwiec, W adow ice, N. Targ, 
nice) tow . d r  G ross o trz y m a ł z okręgow ej 
syi w yborczej n a s tę p u ją c e j tre śc i dep1®3® ^ ^  

„O kręgow a k o m isy a  w yborcza  w  Wad® 
p o s tan o w iła  riie-dopu.ścić n a  posiedzen ie  ^  
p ełnom ocn ików  list, p o w o łu ją c  się  n a  j ‘ .ja®9 
otidynaicyi w yborczej — p rze to  przyj® 2® 
by łby  zbyteczny ." . „.pą

U ch w ała  pow yższa je s t  ca łkow icie  bę®Pl . ge- 
A rt. 17. o rd y n a c y i w yborczej do Sejmu 

natiu p o w iad a : mo®1̂
„M ężowie z a u fa n ia  d elegow an i przez P° 

cn ików , w ażn ie  zg łoszonych  p a ń s tw o w i
w yborczych, po  jed n y m  od  k ażd e j

dziw szy  ich na posterunek, zaczęli policyanci 
k a tow ać  bezbronnych aresz tow anych  kolbami, 
bokseram i i bagnetam i tak , żę jeden z nich nie­
jaki T okarz z R akszaw y  wyzionął ducha a czte­
rej inni walczą ze śmiercią. Zabitego p rzez po 
licyę T okarza  przyw ieziono do Łańcuta. Zabity  
miał ciało niezmiernie skatowane, plecy i jedna 
ręka zupełnie czarne, 8 pchnięć głębokich ba­
gnetem, kości poprostu pogruchotane. P oznać m o­
żna było  bestyalsk ie w prost znęcanie się nad 
nim.

C zterech innych, rów nież z połam anem i kośćmi 
i obitych w  okropny sposób, dogoryw a w  sądzie 
w  Łańcucie.. P oruszen i tem  do głębi i w zburzeni 
m ieszkańcy całego pow iatu, nie m ogą poprostu 
dotąd  pojąć, jak w  obecnych czasach mogło 
p rzy jść  do tak  potw ornej zbrodni i to ze strony  
s trażn ików  bezpieczeństw a publicznego. W szyscy 
też  dobitnie w skazują, że jest to  skutek : 1) nie

w ykonyw ania  u staw y  o zakazie sp rzedaży  
alkoholu niedzielę, czego dow odem  by ła  w ielka 
liczba pijanych w  dzień zajścia a następnie 2) 
to lerow anie albo m oże naw et nakaz w ym uszania 
zeznań od aresz tow anych  biciem, co się szeroko 
i p raw ie w  każdym  wypadUu p rzez  połicyę- p rak ­
tykuje, .3) ag itacya  endecko-rozw ojow a judząca 
i podburzająca ludność przeciw  żydom .

■prawo uczestniczenia w© wszystk5c& 
niach państwowej komisyi wyborczej t
doradczym w sprawach dotyczących jf ,^7

P o m ija ją c  ju ż  sa m  fakst, że a r t. !«•
pełnoniocuilków  p rey  w yborczej k o m isyi .#>
stiwowoj, a  n ie  ptizy komtiisyach ok ręg° '” - _ 
przecież tre ść  jego- je s t  ja s n a  i strvvi®r ®f Jg d 10' 
w ręcz  o d w ro tn ą , niilż o rzeczenie  ko-nateJ71 r
w ickicj...

M ianow icie  ant. 17. p rz y z n a je  wiaś®
pteilnomoicinilkom liist u czes tn iczen ia  we 
k ic h  zeb ran iach  -komisyi w yborczej.

A rt. 17, -zdaniem  nasaam . o b o w ią z y ^  j.e tf?' 
i  -komósyę okręgow ą, gdyż n ie m a  w  n ,s p ^ ' 
borcizej in n eg o  p o s tan o w ien ia , d o tyczą  
nom ocnijków lis t  p rzy  okręgow ych  K® pra • 

Jaśricm  w ięc jest, że d r  G ross m’lja • ~rrt
w ziąć u d z ia ł  w  posioclzisniu. w adow iok1,e
syi.

N ie w iem y ozem się k ie ro w ała  
powizię-ciiu w am iankow -an e-j uchw ały  
m y  ozy od g ry v /a ła  tu  g łó w n ą  ro lę  z ła  ^
teiż ijjepo rozum ien ie . An

W  sprawie- ta j w y sła liśm y  lis tvv a, w uaj w jo.jjaii-nouj., j  .„łvvOW«J A 0
prze-distawiciela l is ty  P P 3  p rzy  pan- gaą 
m isy i wyiborcfflej z p-ro-śbą o ^
głów nej k o m isy i w yborczej z ząd&Tt 
śn ien ia . . jp,

i
W  o k ręg u  p ra c a  ag ita c y jn a

ttow . C zap iń sk i i P a ją k  m ie li w’:1*ec 
W jec u d a ł ssię w sp an ia le . O becnych
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1000 °(só-b, k tó rz y  e n tu zy asty czn ie  o k lask iw a li 
aseych tow arzyszy . W L ipn ik  a  n a  zgromadz-eo 

» lu referow ał tow . D ubois. W  d y sk u sy i w y stąp ili 
'-m uniśei. I rzecz c ie k a w a ; jed n em u  k o m u n i-  
*<s w yrw ało się c h a ra k te ry s ty cz n e  ośw iadczę- 

.i,e: „Nam w szystko  jed n o , czy w w yborach  zwy- 
3 Z?- s °cya]iści, p iłsudozycy , ozy k o rfan to w cy ". 
3  dw agi! K o m u n isto m  'w szystko jedno , czy 
3 ^1 2 'ć  będę socyali&ci w m yśl in te resó w  k la sy  
^botn ioaej, oży le a k e y jn i k o rfan to w cy , k tó rzy  

awić będę ru c h  robotn iczy . K om uniśc i n ie  dbai 
$  bowiem o d o b ro  robo tn ik ó w , a  ty lk o  o swój 

m ik p a rty jn y , im  gorzej, tem  lepiej — bo w 
ętnej w odzie ła tw ie j ry b y  !a.pać. Tow . D ubois 

3  tym  so ju szn ik o m  reak cy i n a le ż y tą  o d p ra -  
3 ' .  K om uniści zw olenników  n a  w iecu nie m ieli 
. ta  17 bm . odbył się w s p a n 'a .y  w ie- P P S  w 

rychowJe. R eferow ali iow. P a ją k  5 D ubois. ~  
stvramyi0h ^yto  z g ó rę  2000 osób. K s. Zdebski 
J^ow actził 15 dew otek , z k tó rem ! w szczynał a - 
p ^ tu iry  i  b ru d y . W reszcie  zam to o o w al „Jeszcze 

. a  n ie  'zg teę ła"  i  „S erd eczn a  M atko". P ie śn i 
02̂  ^ ne Ks. Z d eb sk iem u  do  ro b ie n ia  k a r*1

m nych a w a n tu r . Oburzona ro b o ta  cy  rz u c ili 
jji ha  księdza, by go w yrzucić. D osta ło  się tó i  
. tetu innem u k s ięd zu  p a rę  k u ła k ó w . D opiero  

'W>̂ n'cya U™ ’ D ubois u ra to w a ły  go od obi- 
ttch ^ t e c  zakończy ł ®‘ę  je d n o m y śln em  n iem a l 
. k e n t e m  rezo lu cy i so cy a l. i  o dśp iew an iem  
1 } £ * * * * >  S z ta n d a ru " .
^  nia 8 bm . tow . poseł Dm rezak i tow . Serków - 

odlbyli w iec w J e le la i ,  a  d n ia  15 bm . w  ś le -  
"  -  ‘ ’ W  B a te j

k tó ra  spe*

la  8 bm
li w    _____ , _______

thiała**’ ^ Jiece' 'w y p ad ły  w span iale ,
-  .  ''usmy

wiec kobiet, tow . K łu szy ń sk a  
p ^ le p rzy b y ła  z  Łodzi,

narodowo*państwową
®^ał warszawiskiego koła P S L  P4a®t w e- 
\ 3 tvva  d o ^ ^ c h  członków  i sy m p a ty k ó w  stron* 
” r . lo. S tosow ania  w W a rsz a w ie  n a  lis tę

^^Wodzenle Chjeny u zdem obili
^  dn;u  2 ° w a n y c h  o f i c e r ó w

go W odza, an typaństw ow a ch jen a . — "Z ebran iu  
p rzew odn iczy ł g .n e ra ł na em ery tu rze , Sym on, 
referow ał k a n d y d a t endecka inż. M ianow ski, k tó  
ry  w sposób  perfid n y  z ilu stro w aw szy  ws>zielkie 
b ra k i naszego życia  państw ow ego, w skazyw ał — 
cłajenę i siebie ja k o  lekarstw ©  na te  b rak i, o k re ­
ś la ją c  p ropagow ane przez lewicę idee ja k o  „de- 
m okraityzacyę tego, co nędzne i p od te“, ,,fu n d a ­
m en t z g n o ju  i n ieczystośc i" i t. p. W  te n  sam  
m niej w ięcej sposób przem aw iał s e k re ta rz u jąc y  
tem u  zeb ran iu  k a p ita n  rezerw ow y, ża ląc  się mię* 
dzy  inirem i na „g łu p ią  u staw ę", „ rzęd y  m a to ł­
ków " I t. p. D osadną o d p raw ę obu emdactkim de­
m agogom  d a li k a p ita n  reraerw. Dr. K lim ecki i p o ­
ru czn ik  rezerw . L angrod , w y kazu jąc , że p raw ica 
na jm n ie j posiada  p raw a do m askow an ia  saę pod  
hasłam i ch ry sty an izm u , jedności i „ n a ro d u "  o ra z  
u d an eg o  ad  hoic za in teresow an ia  się d o lę  zdem o­
bilizow anych; fa k t zap ro szen ia  n a  u rz ą d z a n e  z 
inicyaityw y Z w iązku  oficerów  rezerw y  zebranie 
jedyn ie  k a n d y d a ta  en d eck ieg o  n ap ię tn o w ał po­

ruczn ik  rezerw . N usbaum . P o  H ieudałych p ró ­
b ach  o d p arc ia  p o p ra .d n ich  wywodów za stronj* 
re fe re n ta  i m ówców ch jeny , przew odu iezęcy łtez 
pow zięcia żadnych  re ro lu c y j zebran ie  rozw iązał.

s,O góIno-skadem ickie“ zebranie — 
bez akadem ików

C hjena  ogłosiła  na dz ień  w czora jszy  zebran ie  
..ogólno ak ad em ick ie" , zw ołane w sa li p rzy  u l. 
św. Tom asza —  za  zapraszaniam i (!). W edle p ro ­
g ram u  na zeb ran iu  tem  referow ać m ia ł zn an y  
ju ż  czy te ln ikom  z pop rzed n ich  n u m eró w  „Napnzo 
d u “, p, B ielecki. P roszącym  o zap> .. jzenia ak a - 
dem ikom , nie idącym  n a  lep ch jeny , odm ów iono 
i£h, p rag n ąc , aby zeb ran i m ogli obradow ać „mię­
dzy sobą" i n ik t im  spoko jnej i „czyste j"  a tm o ­
sfe ry  zakłócić n i# m ó g ł. Cóż p. R e k to r  wobec te ­
go  „ogólno,..akadem ickiego" zebran ia , u rz ą d z o n e  
go  p o m  u n iw ersy te tem  i bez zezw olenia w ładz 
akadem ick ich?

Mój niedoszły pojedynek

w o k rę g u  n aszy m  w osPeitaficii d n ia c h  
* a ł: S1<« n a s tę p u ją c e  w iece: W adow ice, I®*
®0uk ^ ^ K o w ic e  G odzinka, B uczkow ic o, S tra - 

j , . 3’ Ł eszeryny  — re fe ro w ał tow . Dubois.
G órna, K aniów  (tt. P a p la  i H o jn y )iK o - 

*ień /h6 ^  S w aczyna i  P e rch a t) , Zagómlk i  Gos 
na P a p la  i H ojny), K ob lehn ice  (tt. Swacizy- 
Ż a 3  P ^ tehat), Zagózmik i Gorzeft (t. H ojny), 
Głou 1q (L K ucdara), Su łkow ice, K rzyw aezka, 
SloiT|OC2̂ w (tow . B ednarczyk), Ś w in n a , P ew la , 

(W (tow . pos. D u rczak  i  S erkow sk i).
. ^ a zw o ła ła  trz y  wiece: w Czańcu i N.

J| * ^ ' ^ u i c a c h  — w szystk ie  ®ie udały się,
g. lewicowców, a  g łów nie  so cya listów  b y ła

^  W iększość.
.  * * *

j^ ^ 5"0'152 l is ty  P P S  (C zap ińsk i, Durcfflak, Pan 
Nr 3  (>Kręgu n aszy m  złożono n a s tę p u ją c e  lis ty : 
c y '3 ‘ P iastow cy  (B ednarczyk), N r. 3. Putfcow» 
i N r. 8. C h -Je-N a (K ozłow ski, H o lek sa
fcr̂ . ^ 1"2 dob ija ), N r. 12. k a to lick o -lu d o w i (oen- 
li8t /  M a ś la n k a  i  ks. M adej). Z ro b o tn iczy ch " 
ki) > s t a w i l i  sw ych  k a n d y d a tó w  N PR  (R ogac- 
P ró lefWaJ'dai (K an to r z W arszaw y) i  Zw iązek 
iuie M iast i  W si (T o rb aeh ) — lis ty  te
ZUpę, 3 y m ają  żadnego  m a n d a tu , gdyż n ie  m a ję  
t° |boitn'l'e Wpl)'wów — ro z b ija ją  jed y n ie  jedność  
bie,n j !0z? i  doprowiadiaić m o g ę  jed y n ie  do  osim  
botmie °  je,(lieT1 m a n d a t  przedi&tawiicielstiwa ro - 
Tv z h iJ ^ °  w S e jm ie  p rzez pozbaw ien ie  w sk u te k  

f P S  l« ln « E »  posła .
i6®* kWka lis t  d z ik ich . A m ato rzy  

Opa-- p o zo stan ę  jedyn ie  k a n d y d a ta m i.
Thi03 °3 Z tie®'0 ^ydizi w y staw ili sw ą  lis tę  z  d re m  

^  z Ki‘a k o w a  n a  czele.
L u j * * *

P^zestrasizieni natszwn pow odzen iem  
Wal Us'ln ą  przeciw  n a m  ag itacy ę . Z aa tak o - 
•Przy,-^8 , ”Dlos L u d u  Ś ląsk ieg o " i S tap iń sk i w  
Jasiku,) la  L u d u ‘<- Z ja w ia ją  się  n a  w iecach  i  

Na s ta r a ją  s ię  w aicayć z n am i.
a  ° acz®nie c iekaw e ośw iadczenie p ia s to - 

®ki^0Pos,a. (k a n d y d a ta  w Senatory}- Środndajws 
kiajg,c. ? a  Jednym  w iecu w  M yśleu ick icm . Nie 
s to *  ’irir|ych anguim entów  p rzec iw ko  socya li- 

im , że tow . D iam an d  d o m ag ał się 
tie  « «  d la  opory  w a: Bzavisklej. „Tyja-tro 

~  o św iadczy ł n ieo cen io n y  p. Ś re- 
w* Ł ad n y  będzie se n a to r!  S t. D„

q°Wcy popiera ą  w ihiastach unię
Za.i

a M ?lj Ba3 caorai®j:yin odbyło się w sali krako* 
2ie3;y /Powiatowej, sainieyowane panm  

3  Hość o-Kp̂ ni:® uficecrów razearwowych. MomimńJ- 
u?dein, jaj,Cnych (raledwie kilkunastu) była do= 

^W nyoh mal° Poputlamą jest wśród zdenio.
te h n ą c a  mieuwmócia ;i«* ,N*«a«toC'

Z pow odu mojego a rtyku łu  p t. „M łodociani 
k łam cy" p rzy sła ło  mi czterech  m łodzieńców  pod­
pisanych na kłam liw ym  kom unikacie m łodzieży 
chjenistycznej, dw óch rów niei, m łodocianych se* 
kundantów . O desłałem  ich na drogę karno-sądow ą 
i napróżno przekonyw ał mnie jeden z ow ych se­
kundantów  w  sposób rozbrajający  sw oją naiw no­
ścią, że ta  sp raw a nadaje się do „honorow ego", 
a  nie do karno-sądow ego załatw ienia. P ozo sta ­
łem przy  mojera zdaniu. I oto owi dw aj m ło­
dzieńcy p rzysłali mi jakiś sążn isty  „protokół je­
dnostronny", k tórego  nie m iałem  cierpliw ości 
p rzeczy tać . Zobaczyłem  ty lko, szukając podpisów , 
na ostatniej s tron icy  ow ego „protokołu" przed­
staw ienie mojej rozm ow y z ow ym i sekundantam i 
rów nie kłam liw e, jak  kłam liw ym  by ł „komuni­
k a t"  ich klientów . Co za spustoszenie m oralne 
robi w ychow anie endeckie i chadeckie w śród

dych chłopców ! O czyw iście nie ci dw aj m łodzień­
cy, k tó rzy  ten  „protokół" napisali, decydow ać 
będą o moim honorze. T rak tu ję  ich klientów  7. 
pobłażaniem , na jakie ze w zględu n a  sw ój w iek 
zasługują.
„A skoro ci młodzi ludzie chcą mnie n astraszy ć  

i do „G azety  W arszaw sk ie j" telegrafują w  spo­
sób rzucający  rów nież św iatło  na ich p raw do­
m ów ność, że w  K rakow ie „grożą pow ażne de- 
m onstracye m łodzieży przeciw  H aeckerow i i jest 
obaw a ostrego  w ystąp ien ia przeciw  „N aprzodo­
w i" i że „w  mieście panuje ciągłe w zburzenie". 
— to im na to  powiem , że „obaw a" 'je s t chyba 
po ich stronie, bo ja się ich w cale nie boję i nie 
tracę  dobrego humoru, chociaż oni za pośredni­
ctw em  „G azety  W arszaw sk ie j" w ołają  do mnie: 
bój się! Emij Haecker.

       i -

U W A G I
BO P. GENERAŁA CZKKELA,

k o m e n d a n ta  o k ręg u  k o rp u su  k rak o w sk ieg o .
W  przedw yborczym  zg ro m ad zen iu  p a r ty i rte- 

rodow o^dem okratycanej, n a  k tó re m  p rzem aw ia­
ła  k s ięża  c z k a  P uzyndanka , w  n iedz ie lę  29 paź­
d z ie rn ik a  w sa li „Sokoła", b ra li  g ro m ad n y  u - 
dziai oficerow ie W . P. załog i k rak o w sk ie j, k tó ­
rzy  po zg ro m ad zen iu  p o m asze ro w a li pochodem  
czw ó rk am i p rzez u i !,ce m ia s ta , śp iew ając  pod* 
czas tego  detm onsćracy j n ego pochodu.

Z ap y tu jem y  p. g en era ła , czy u s ta w a  5 re g u la ­
m in  p ozw ala  osobom  w ojskow ym  w  czynnej 
s łużb ie  b ra ć  u d z ia ł w ag itacy i po lityczne j?

C ala  odpow iedzia lność  za  to le ro w an ie  p o lity ­
cznych  ag itacy j w  w o jsku , zd o ln y ch  d o p ro w a­
dzić  do zupełnego ro zp rzężen ia  am ii, s p a d a  n a  
k o m e n d a n ta  o k rę g u  k o rp u su , k tó ry  m a  obowią* 
zek u trz y m a n ia  d y scy p lin y  w ojskow ej w sw o im  
k o rp u s ie .

P . g e n e ra ł C zibel powindlen zostać  zap y ta n y  
p rzez  M. S. W ojsk., czy n ie  um ie, czy . n ie  chce 
te j d yscyp liny  u trzy m ać .

Przegląd społeczny
ŚW IADCZENIA CZESKOSŁOWACK1CH KAS 

BRACKICH ZAGŁĘBIA OSTRAW SKO-K ARł- 
W1ŃSK1EGO. Na skutek interwencyi konsulatu 
polskiego w Morawskiej Ostrawie prowizyoniści 
obywatele polscy, zamieszkali obecnie stale w Pol 
sce będą otrzymywali od Kas brackich Zagłębia 
cslrawsko-karwińskiego podwyższoną prowizyę. 
Na podstawie zaś rozporządzenia Rządu czesk- 
słowackiego z 22 sierpnia 1922 po 10-letnim 
członkostwie, byli z zajęcia wypowiedzeń: lub
zwolnieni albo musieli wystąpić z jakichkolwiek 
ważnych powodów w czasie od 28 października 
1918 do 31 maja 1921, mogą zachować prawa 
członków Kas brackich, o ile nie podjęli już u- 
działu rezerwowego i uiszczą opłatę za cały 
czas od ich wystąpienia z zajęcia najdalej do 2 
marca 1923. W sprawach związanych z przynale­
żnością do Kas brackich Zagłębia ostrawsko-kar- 
wińskiego a to  informacyl, pretensyi, wydostania 
I przekazania pretensyi można- zwrócić się do 
konsulatu polskiego w Mor. Ostrawie.

Z  W Y S T A W Y
W  P a ła c u  S z tu k  n a  p la c u  S zczep ań sk im  zo­

s ta ła  w u b ieg łą  n iedz ie lę  w  p o łu d n ie  o tw a r ta  
w y staw a  o p racow anego  przez- prof.Szyszkę-B o- 
h u sz a  p ro je k tu  g m a c h u  M uzeum  N arodow ego  * 
po łączonego z  n im  lu k u  w olności. Obecni b y li: 
p rezy d y u m  j r a d a  m ias ta , p rzed staw ic ie le  w ładz  
p ań stw o w y ch , instyiiiucyj n au k o w y ch  i' a ity s ty ?  
canych , o ra z  de leg ac i zam iejscow i pip.: d r  T re te r  
2 m in is te rs tw a  robót, d r  T u rozyńsk i z  m in is te r ­
s tw a  ośw iaty , d r  G um ow ski z m u zeu m  wielko­
po lsk iego  w P o zn an iu , G rossa z m u zeu m  w  To­
ru n iu , d r  Z arew icz  i M ękicki z m u zeu m  lwów* 
sk iego , W oyc ck i z Z ach ę ty  w arszaw sk ie j i L is . 
k e  z m u zeu m  w ojskow ego w P o zn an iu . O tw ar­
c ia  wyeiiawy d o k o n a ł p rezy d en t m ia s ta  p. Fe- 
derow ioz d łu isz e m  p rzem ów ien iem , w którem . 
sk re ś lił  h is to ry ę  M uzeum  N arodow ego, o raz  
w sk aza ł n a  jego  d o n ioso łść  i n a  p iln ą  po trzebę  
w zn ies e n ia  m u  g m ach u .

N a w ystaw iany  p io je k t  prof. S zyszkbB ohusze 
s k ła d a ją  s ię : m odel giipsowy, o raz  rozw ieszone 
p la n y  i  ry s u n k i p e rsp ek ty w iczn e. W edle tego  
p ro je k tu  g m ach  m uzealny , b u d o w an y  sy stem em  
paw ilonow ym , po łączony  je s t  z podw ó jn ą  k o ­
lu m n a d ą  g re c k ą  w m iejsce p lano w an eg o  p ie r­
w o tn ie  kilku), tw o rzącą  pew nego ro d z a ju  dzie­
dzin iec i z a m y k a ją c ą  w ylo t u licy  W o lsk ie j tok , 
ż© p rze jazd  i  pnzechód odbyw ałby  się  pom iędzy  
k o lu m n a m i. Z m ia n a  p ie rw o tn eg o  p ro je k to w a ­
nego  lu k u  n a  k o lu m n ad ę  g re c k ą  s p o tk a ła  sie  
je d n a k  z k ry ty k ą  i  zd a je  się, że n ie  z o s tan ie  
p rzez  k o m ite t za tw ierdzona.

O prócz w y staw y  p ro je k tu  pow yższego m iesz­
czą  sa le  g m a c h u  T ow arzystw a P rz y ja c ió ł S z tu k  
Pięli n y ch  n o w ą  w ystaw ę obrazów , a  m ian o w i­
cie w ystaw y  zbiorow e: C ybulsk iego , FedkoW b 
cza, K nausów ny , D am azego K otow skiego  1 Ż a r- 
n e d d e g o .

to ochrona lokatorów, 
to 8 godzinny dzień pracy, 
to ut»fczpiecŁen;e państwowe w chorobie, od 

n.eszcząóiiwyen wy pedlów, na staroićod  
brasti p rscy ,

to ochrona pracy  jaknajezersza, 
to zaopatrzenie wdów i sierot po robotnikach, 
to pomoc dla inwalidów wojennych, 
to opieka nad dzieckiem



K R O M K A
Kraków, 31 października.

(k) UROCZYSTY OBCHÓD ROCZNICY 31 P A - 
ŹD ZIER N IK A  odbędzie się dziś ra n o  -W K rak o ­
wie. P b  naboż e ń  S!t w  ie w kościele, Mairyaifticim, o  
godz. 11 ra n o  ru szy  pueliód, ptrzad główną, s tra ­
żnicę wojśkiową. T am  przem ów i im ieniem  miasita 
w icep rezy d en t W ielgus. Po przem ów ieniu  odbę­
dzie się  u ro c z y s ta  zm iana wiaanty. Włetiasotnani na  
głów nej s trażn icy  podejmowania będią żOłniiieroe 
wtaeźeirtzą pnzecg p, G órskiego, w taścicieia kaw iair 
ni C en tra ln e j. W czoraj w ieczorem  p rz y b ra n o  fb- 
siónam i i chorągw iam i o bairwach narodow ych  
s trażn icę  w o jskow ą n a  ry n k u ,

KOMUNIKAT O STANIK PCJGODY, w ydany  
w  pon iedzia łek  30 pi&ździeimika o. godiż. 7‘40 w ie­
czór, w ed ług  d an y ch  p,aństw ow ego In s ty tu tu  m e­
teorologicznego w W arszaw ie: S tan  a tm osfery : 
W  d n iu  dzisiejszym  w yż b a ro m e try czn y  ogarn ia ł 
Is lan d y ę  o raz  Kiarpaity i R osyę połudn i owo zacho  
dnlią, ro z leg ła  z a ś  d e p re sy a  ze środkiem . n a d  
F ra n ę y ą  u trzy m y w a ła  się p raw ie  n a d  c a łą  E u ­
ro p ą  p o łu dn iow ą. P o d  w pływ em  te j dcpresy i 
s ta n  pogody w  P o lsce  pogorszy ł siię; w szędzie w 
kttlaju b y to  pochm nrnoi. m iejscam i dżdżysto , p rz^  
słab y ch  w ia trach  lo k a ln y ch . T e m p e ra tu ra  w go- 
dzihaćb. poa-arinyćh w ah a ła  się w piobfliśżu 0, pb 
p o łu d n iu  by ła  riiie<so w yższa. N ajn iższe  te m p  ma­
tu ry  w  nocy w ynosiły : — 3 w P o zn an iu , —4 w 
W arszaw ie, —3 w  Łodzli, —4 w L ublinie, — 5 w 
Bydgoszczy, — 13 w Z akopanem , —4 w G d ań sk ą , 
_4> w  Białym  stoiku. 0 w K iw eroach. W  Kraiko­
wi®: te m p e ra tu ra  107, maxiimum 10‘8, m inim um  
—5‘3, p o ch m u rn o . P ro g n o za  n a  w to rek : p o c h n u ir  
ao, m iejscam i opady, nieco cieplej, słaba w ia try  
z k ie ru n k ó w  w schodnich .

STARANIEM SEKOYI AKAD. P P S . odbędzie 
się w e śro d ę  1 lis to p ad a , o godz. 7 wieczór, w  
sali D om u Robołtfntoziego p rzy  u l. D unajew sk ie­
go 5, I I  p ię tro , odczy t n a  te m a t „P raw ica  ‘a le ­
w ica". P re legenci red . H aeck er i' poseł Dr. M arek.

DR. JÓZEF RÓŻECKI zm arł w Kralkowis w 
ubiegły  p ią tek , po  bardzo  d ług iej chorobie, p rz e ­
żyw szy  la t  57, Z m arły  znany by ł w naisizam m ie­
ście ja k o  zniaiklomity lekarz-imłem Łsita. P rzez  sze­
re g  la t  by ł n aczelnym  lekarzem  miiejekioj K asy 
cho rych , jc tórą  zm uszony  by ł po rzucić  w sk u tek  
ro zw ija jące j się choroby  i u d ać  się d la  kuraicyi 
n a  sto ły  p o b y t d o  Z akopanego . Osłabnij r a k  p rz e ­
b y ł w K rakow ie w łącznicy. P ogrzeb  odby ł się 
w czoraj, p rzy  u fc ia le  rotdiziny, p rzedstaw icieli 
św ia ta  łeikarslkiego, p rezy d en ta  m iasta  F edorow i­
cza, d y re k to ra  Kaisy ch o ry ch  tow. E n g lisch a  i 
licznego g rona znajom ych ;

% TEATRU J . SŁOW ACKIEGO. D zisiaj w zna­
w ia teialir a rcydzie ło  naszej poieeyi narcdlow ej, 
n a leżące  d o  s ta łego  re p e r tu a ru  tej sceny,. „D zia­
dy", w genitalnej * insceniz,aicyi W ysp iańsk iego . 
Niegratne od dwóch la t , obudziły  „D ziady" w b ie ­
żącym  sezonie w ie lk ie  zainibereśoiwainie, tem  w ię­
c e j i ż  w ohecnem  wiznawieniu w y staw iony  b ę ­
dzie te ż  o b raz  V —  p. t. „Sen S en a to ra" . „D zia­
dy" pow tó rzone b ę d ą  ju tro  (środa), w e czw ar­
tek  2 g «  i w p ią te k  3 -go lis topada, R eżyseru je  p. 
Józef Sosnow ski, w ro la c h  g łów nych  w y s tę p u ją  
pp . K ło ń sk a  (M ary la), K osm ow ska (Roflllisuu), 
ModlEelewska (Kmiltowa), Sosnow ski (KB. P io tr), 
B rack i (Gustaw),, K u łak o w sk i (G uślarz), Jcdino- 
wisilii (senator), Szym borski (K siądz), Zbuieiki (Do­
k to r). „D ziady", za  w zg lędu  na d ługość  trwamiia 
prz-eldsltaiwienia hempocizyhają się w y ją tk o w o  o 
godz. 7 w ieczór, j u t r o  po p o łu d n iu  o  giod®. 3 
,M łynarz  i jego  cónlda", n a  k tó reg o  pierw sze 

przedlstawiienia b ile ty  rożk u p io n e  z o s ta ły  n a  pa­
rę  dni w cześniej. „M łynarz i jego  có rk a"  p o w tó ­
rzony  będizio w e czw artek  2 go  i w  n iedzM ę 5 li- 
sitopaldia o godz. 3 po p o łu d n iu .

Z TEA TR U  BAGATELA. „S zk lanka pamny 
m łode j"  z pow odu  k o ń czący ch  się  w ystępów  p. 
b ie liń sk ie j, będzie poiwłórziopa jeszcze ty  lico dlziś 
i  ju tro . W e śtiodę po  p o łu d n iu  p o  cenach  40 p ro ­
cen t zn iżonych  „StiiMofcaitorfca", kom eidya A. 
G rzym ały-S i ed] ec k  iego. Wie cizwoidek p o  p o łu ­
dn iu  „Carew icz", z p. M alicką i W ęgierko , po ce­
n ach  40 p ro cen t zniżonych. Włeciźiorsm „Floreft- 
te i P a ta p e n " , fa rsa  M. H en n eq u in ‘a. W  p ią tek  
p rem iera  sztuk i M. W eron icza  p. t. „W ędrow iec 
i kob ie ta" w reżysery i p. W ęgierki.

O PER A  I  O PER ETK A . D ziś we w to rek  „Sprze 
d a n a  narzieciaona", z ud z ia łem  najw y b itn ie jszy ch  
solistów , oraia całego  zesp o łu  baletow ego. J u tro  
we środę „Z am arłe  Oazy", o p e ra  D‘A lberta , W e 
czw artek  w y stąp i gościnnie basis ta  scen w łosk ich  
p. W łodzim ierz K aczm ar, w op erze  G ounoda 
„Fausit".

JA D W IG A  LACHOW SKA, p rim ad o n o a  loffter 
zagran icznych , w y stąp i w K rakow ie w p ią tek ,
3 liisitopaidia. Z n ak o m ita  a r ty s tk a  n a  koncercie  
p ią t kow ym  w W arszaw ie b y ła  p rzedm io tem  n ie - 
zw yk łych  owacy! ze s tro n y  publiczności.

STARANIEM KOMITETU WYKONAWCZE- czyt prof. B olesław a P o chm arsk iego  p. t. „Id®0
GO A K A D EM IC K IEJ M ŁODZIEŻY LEW ICO - logia czynu  poł ski ego". B ile ty  w cenie 200 
W E J  w K olegium  w yk ładów  n au k o w y ch , R ynek  — d la  akadem ików  100 m arek  —- do  nabycia * 
głów ny, L in ia  A—B 1. 39, I I  p ię tra , w e czw artak  k as ie  K oleg ium  i w Seikretaryacie K om itetu  
2 lis topada  o godiz. 7 w ieczorem  odbędzie  się  od- konaw czego.

Podwyżka cen pieczywa, wędlin i węgla
p rzo w in y  1.900 ta k ;  bdllu, s ło n in y  b ia łe j i  sad:}9 
so lonego  3.200 m k., s a d ła  bez o to k i 3.600 n *  
sanałciU 3.800 m k., s ło n in y  p ap ry k o w an e j i  ^  
dizohej 3.300 m k., k ie łb asy  su ro w ej 1.520 h^" 
s iek an e j 1.720 m k., k ra ja n e j  2.200 mik., k ii#1®* 
sek  w ied eń sk ich  i s a rd e łek  1.720, k iszek  w irW®1 
g a tu n k a c h  700 m k „ sa lce so n u  zw ykłego 
m k., w ędzonk i surow ej 2.400 m k., g o to w a ^  
2.600 m k., szy n k i k ra ja n e j  n a  części 3.200 
m ie sz a n in y  2.700 m arek .

Z pow odu  p o d ro żen ia  robocizny, cena cldet® 
ń a  1 kg . w zro sła  o d  dalia dzisiejszego o 5 P&* 
h a  bu łce  o  1 to k , n a  sz tuce .

(k) W ojew ództw o k ra k o w sk ie  zatw ierdziło  n a ­
s tę p u ją c e  ceny  u s ta n a w ia n e  p rzez Komiisyę cen* 
nikofWją w dn iu  27 paźd z ie rn ik a  b r.:

A) 1 kg. ch leb a  ży tn ieg o  z 70 p roc . p rz e m ia łu  
360 mik., razow ego 300 m k., 6 dkg. b u łk a  g ła d k a  
n a jw yżej z 50 proc. p rz e m ia łu  48 m k,, 3 dkg . 
b u łk a  w ie d e ń sk a  (rożki i k a jz e rk i)  38 to k , 3 dkg , 
so lo d rąg  28 m k . W  sk lep ach  spożyw czych 1 kg. 
chleba. o i 0 m k ., b u łk a  o  2  mik. d ro że j.

B) Z 1 ©tm. w ęg la  jaw o rzn ick ieg o  w  sk ła d a c h  
burto,winych 2930 m k., w m ieście  w  sk ła d a c h  
d ro b n y ch  h a n d la rz y  2980 m<k.

G) 1 kg . k o tle tó w  w ieprzow ych 2000 m k ., w ie-

Dalsze transporty cukru dla Krakowa
(k) W czoraj n ad esz ły  do K rak o w a  da lsze  

tr a n s p o r ty  c u k ru  k o stk o w eg o  i  t . zw. w  g łow ach , 
w ilości sześc iu  w agonów . R ów nocześnie miej* 
sk ie  M uro  ap ro w izaey jh e  o trzy m ało  te leg ra ficz ­
n ą  w iadom ość z cuk row ni w  Chybi, że w ysyła 
do  K rak o w a  da lsze  tra n s p o r ty  cu k ru ,

In.stybucye. k tó re  p rzed łoży ły  m ag is tra to w i P®* 
d a n ia  o pnzyidział cu k ru , a  n ie  zg łosiły  s,:ę ^  
tą d  po o d b ió r kw itów , w in n y  bezawłocznie J4* 
wić s ię  w miejisfciem B iurze aprow  i zacyj ne,r0L 

Sprzedaż  c u k ru  w sk lep ach  m ie jsk ich , o^w' 
w a  się  w  d a lszy m  ciągu, aż  do odw ołania.'

Zażegnanie strejku piekarzy
(k) R obo tn icy  p ie k a rsc y  w n ie ś li onegda j do 

Zwiiązku w ła śc ic ie li pilekaró w K rakow ie  pasano 
z żąd an iem  podw yższen ia  im  do tychczasow ych  
p łac  o 25 proc. Ż ą d a n ia  te  by ły  p rzed m io tem  
w czorajszej kom feroncyl członków  k o m isy i cen ­
n ikow ej, w k tó re j uczestn iczy li ta k ż e  de łag ac i 
zw iązku  wiaścdcieli p isk a n i, o raz  organiiZacyi

ro b o tn ik ó w  p ie k a rsk ic h . W łaśc ic ie le  p W  t 
zgodzili s ię  u w zg lędn ić  ż ą d a n ia  pracow ników  , 
to m  je d h a k  zastrizJeżcnifem, że p rzesiew an ie  
n a leżeć  będzie  do ro b o tn ik ó w  p iek a rsk ich . 2  P 
wocRi podw yższen ia  ro b o tn ik o m  p łac . Ćena &  j 
b a  ód  dn ia  dzisie jszego  w zrośn ie  o 5 m k. 1,9 
kg., p rz y  b u łk a c h  o 1 m k . n a  sz tu ce .

Niezwykle śmiałe ucieczka szpiega z wiezienia w Krakowi®
Otoczony patrolami, przepiłował kratę i uciekł przez okno

(k) Pnzied kółku  d n ia m i p o licy a  p o lity czn a  w 
' K rak o w ie  w p ad ła  n a  ś lad y  szeroko  ro zg a łęz io ­
nego  'szpiegostw a. R ów nocześnie U dało się  aresz­
to w ać  h e rsz ta  b a n d y  sa p ie g o ^ sk ie j Józefa  Hła* 
v isav Czecha, k tó ry  p rzy b y ł do K rak o w a  z z a g ra ­
nicy . A resz tow anego  H la v isa  o sadzono  w ty m ­
czasow ym  a reszc ie  w k o sz a ra c h  paizy u !. S łem i- 
radzkicgO j gdzie rów nocześn ie  p rze s łu ch iw an o  
go. W  n ocy  z c z w a rtk u  n a  p ią te k  d y ż u rn y  przo* 
downiik. k o n tro lu ją c  cole w ię z ie n n e  zau w aży ł, że 
cela, w k tó re j z a m k n ię ty  był H lav is , je s t  p u s ta , 
S tw ierdzono  rów teeż, że więziień w y d o sta ł się  z 
celi p rzez z a k ra to w a n e  o k n o  n a  w ie lk i podw ó­
rzec koszar. K o rzy sta jąc  z ciem ności, zm ylił 
czu jność  s tra ż y  w ięz ienne j, k tó ra  s ta ła  n a  po­
dw órcu , p rzeszed ł p raw d o p o d o b n ie  p rzez  p a rk a ­
ny  do zab u d o w ań  z a k ła d u  d o ro żk arsk ieg o  p. Że* 
glicliow skiego, s k ą d  p raw dopodobn ie  w yszedł 
przez o tw a r tą  zw ykle b ra m ę  n a  u l. Karmeiliclką. 
S tw ierdzono  rów nież , że zbiegły szp ieg  m u s ia ł

m ieć pom oc z zew n ą trz , gdyż dostarczono i# 1
bil*p iln ik a , k tó ry m  p rzep iłow ał k ra ty , robiąc 

dositatecffiiiy o tw ó r n a  w yjście  p rzez okno. ^  
Geła, w k tó re j s iedzia ł H!lavis z n a jd u je  

w ysok im  p a rte rze , a  ok n o  je j w ychodzi ^  
dw>o-rziec. ^

N iesły ch an ie  śm ia ła  uc ieczka  w ięźn ia  ^  
w ięcej w y d a je  się  dizdiwną, że ce le  s t r z e ż e  

p rzez  sd n e  p a tro le  po licy jne , k tó re  nnfs^ L , 
s tanow czo  słyszeć p iło w an ie  k r a t  w  oiknie- Zi- 
ciw  żo łn ierzom  po licy jnym , k tó rz y  m ieli 
cznej nocy  służbę n a  podw oncu i  korytaJW1'  
zioń w ytoczono śledztw o. H lav is, ja k  się 
d u jem y , by ł to  jedien z najn iebeapieczniej® ® ^ 
szpiegów  d z ia ła jący ch  n a  obszarze  Małop0^  
ń a  ko rzyść  O ściennego p a ń s tw a . Specyal11® "^ 
jego b y ły  sp ra w y  roizmiteiszcizenia i ugnipow  ^  
w o jsk  p o lsk ich  n a  p o g ran iczu  ezesikiem. 
p o szu k iw an y  ju ż  od  d łuższego  czasu  przez 
dize p o lsk ie . Z a zbiegiem  ro zes łan o  lis ty  8°

Zjazd dyrektorów Muzeów polskich
(k) Łącznie z o tw arciem  w y sta w y  modeli i 

planów  budow y M uzeum narodow ego w  K rako­
wie, odbył się zjazd rep rezen tan tów  M uzeów 
polskich. W  zjeździe b iorą udzia!: z W arszaw y  
reprezen tan t minist. o św iaty  d r Turczyński, 
rep rezen tan t min. robót publicznych d r T re te r  i 
dy rek t. T ow . zachęty  sztuk pięknych W oycicki, 
ze L w ow a: dr ZareW lcz 1 kustosz Miękicki, z 
P oznania: d r G um owski i d r Liska, z T orunia: 
kustosz G ross, z K rakow a dy r. K opera, kustosze 
K w iatkow ski i Pałasiński, d r Chmiel, jako rep re­
zen tan t miejkićgo Muzeum historycznego, dalej 
inż T or, d y r ., M uzeum przem ysłow ego, insp. 
Udziela dy r. M uzeum etnograficznego i d r Ko­
m ornicki kustosz M uzeum C zartorysk ich . C złon­
kowie zjazdu, obradujący  w  kancelary i M uzeum 
narodow ego w  Sukiennicach po w ysłuchaniu  od­
czytu  i bojaśnień pjanów  M uzeum narodow ego w  
Sukienrićacł?1 po w ysłuchaniu  odczytu  i objaśnień 
planów  Muzeum przez au to ra  prof. Szyszko-B o- 
husza,odbyli szczegółow ą naradę nad planem  i 
uchwalili, że w inny one b y ć  zrealizow ane jako 
odpow iadające w  zupełności celom m uzealnym .

W  dniu w czorajszym  zjazd om ów ił kw estyę  
organizacyi M uzeów w  Polsce i s ta tu tu  związku, 
o raz  inne w ażne sp raw y  tyczące  się m uzeów i 
muzeologii. W ieczorem  prez. m. K rakow a podej­
m ow ało członków  zjazdu przyjęciom  vv salach 
S tarego  Teatru .

Jak  z planów  i mbdeli w ystaw ionych w  P ałacu  
sztuki p rzy  pl. Szczepańskim  w idać, now e Mu-

jdHc
zeum p rzedstaw iać  się będzie następujac0, „ro' 
W clską ulicą ku Błoniołn, naipotkamy na ty  
mną, .lecz  m onum entalną kolum nadę, która 
m ykać będfżłe plac W olności, P o  praw ej 
placu stanie budynek adm inistracyjny .PorrT yiti0' 
celow o i p rzy  uw zględnieniu w szystkich j  j i 
gów  m uzelanych. P ró cz  kancelaryi, czyt ^  
pracow ni, k tó re  mieścić się będą na W  &0 
parterze, sale I. p ię tra  za jm ie . część zbiof jjo, 
tego czasu póki nie stanie przeciw ległe sk p 0(eflli 
przeznaczone już na w łaśc iw e muzeum. ,ja tb 
kolejno ma się dobudow yw ać dalsze skrz^y ^  
do czw artego . Każde z nich będzie o dW' 
dygnącyach; sale pa rte ro w e  będą P° e{]etll® 
ośw ietlenie boczne, p iętrow e zaś . ° . 'VL (j # 1' 
górno. G dy staniem y w  ulicy W olskiej, ^ g  
będziem y w perspek tyw ie ponad kolumna 
giłę Kościuszki. ^

B udow a muzeum m a się rozpocząć na 
od w zniesienia budynku a d m in is tra c y jn e g ^ - j .^  
ne dotąd  fundusze sta rczą  jedynie na P 
P ierw szych robót. R zeczą społeczeństw a 0$ r  
składkam i poprzeć ten w zniosły  cel, by cii<r 
dzić do jak  najszybszego w y b u d o w ać  
p ierw szych  paw ilonów  tak, 'aby  zam aga -J Ojpo' 
ne dotąd zb iory  muzelane- m ogły znalez 
wlednie pom ieszczenie. „7x-dy°?.'

Zjazd dokonał w yboru  tego sam ego Pr ■ 
a to w następującym  składzie: p r e z e s  ^jSti ’ 
pera. w iceprezesi d r O ębarzew ski i a ' 
sek re ta rze : pp. K w iatkow ski i Gumows
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„ N a r o d o w y  kandydat"
'Pow yższym  tytułem  zam ieszcza „G azeta 

ick a“ z 29 bm. następującą w iadom ość: 
s t ’ . rześć. Zw iązek N arodow y (,,Chjena“)

'Vl' w okręgu 11 (Kutno—Łow icz-
po-

Gostynin)
K  ^ście kandydatów  do Sejm u Józefa Goździka. 

le zasługuje onlud

B,

, _ _ . ___ jednak na miano przedstaw iciela 
p l0Sci z następującego pow odu:

°dczas niewoli rosyjskiej, gdy  w ieś Z łaków
r ° g w y . w  której m ieszka Goździk, zak ładała  w  

y10 s traż  ogniow ą, Goździk w ziął ze sobą

drugiego gospodarza, udał Sie 2 nim do rosyjskie 
go, naczelnika pow iatu B udziłow icza potajem nie 
że chłopi w  Zrakow ie zak ładają  w ojsko polskie, 
aby  w ypędzić z Polski R osyan. Za to ks. Cze­
chow ski, proboszcz ze Z łakow a Kościelnego, o- 
głosił na ambonie, ab y  G oździkow i nikt ręki nie 
podaw ał i z nim się nie s ty k a ł i kazał to  napisać 
w  księdze strażackiej, co do dziś jest św iadec­
tw em  jego czynu“. j  j

O to „kandydat narodowy** Chjeny!

Sprawa adwokata dra Fensterblaua
Sad w  w  nadesłanem  piśmie do
^  u okręgow ego karnego  w  K rakow ie w  sp ra- 
Sze are.sz‘°w anego przed kilkom a dniami w  na- 
Syj111. k łoście adw . d r F ensterb laua, kw estyonuje 
(J2j ,ectw °  choroby aresztow anego. Sąd tw ier- 
jj. 1 że k a ta r  oskrzeli jest chorobą chroniczną, 

W ykluczającą staw ienia się w  sądzie. S praw ę

d ra  Fensterb laua, objął po d r  W ysockim  s. s. o. 
Rosenstein, a to z tego pow odu, gdyż d r W y ­
socki zastępuje innego sędziego, k tó ry  leży  na 
k a ta r o sk rze li Cela, w  której p rzeb y w a d r Fen- 
sterb lau  jest nieopalona, gdyż dekre t cesarzow ej 
M aryi T eresy  zarządza  opalanie cel w ięziennych 
dopięto  od 15 listopada.

ramii
ije ar*3d g łów ny P S I. „P iast“ o trzy m ał, w czoraj 
t c w Zę’ donoszącą, iż Antoni B erezow ski, kie- 

nik szkoiy  w  W yszkow ie, pow . Zaleszczyki, 
'gje?es zarządu  pow . P S I. „Piast**, zosta ł ubie- 
d ar n° Cy zam ordow any. B erezow ski by ł kandy- 
Wed}1 Sejmu z ram ienia sw ego stronnictw a. 
Po? w szelkiego praw dopodobieństw a, m ord 

0staje w  zw iązku z akcyą w yborczą. Z m arły

i
pozostaw ił żonę i czw oro dzieci.

W arszaw sk i zarząd  P S L  „Piast** zakom uniko­
w a ł p ow yższą  w iadom ość w ładzom  centralnym
celem w drożenia  po trzebnych  zarządzeń.* * •

W  uzupełnieniu pow yższej w iadom ości o trzy ­
m ał zarząd  P S L  dalszą depeszę z dosiesieniem, 
iż m ordu dokonała bojów ka ukraińska.

Napad rabunkowy w  pociągu
stą!f *?rze B ydgoszcz—Inow rocław  pom iędzy w  pociągu pospiesznym , ob rabow any  a następnie 
kio ya,T*i T rz y n ie c -B rz o z a , znalazł strażn ik  ko- w yrzucony  z w agonu. N ieszczęśliw y został od- 

\ y  ciężko pokaleczonego d y rek to ra  fabryki staw iony  do szpitala, lecz stan  jego jest bezna- 
,n P- S tan isław a B arczaka  z Torunia. Jak  dziejny. S p raw cy  napadu dotychczas nieznani. 
2t\vo w ykazało , p. B arczak  został napadnięty

Napad zamaskowanych bandytów
ty g o d n iem  g o sp o d arz  W ojciech  G rze- 

aw *® * zie w si Łuozmica, pow . g a rw o liń sk iego  
7 aitemii za  5 m ilio n ó w  m a re k  i la s u  za

Pół m ilio n a  mik. Z a p o ra d a  k rew n y ch  zosta- 
się ^ ‘eniądz© u  re je n ta . P rzezo rn o ść  t a  o k a z a ła  
do»JlBaSa n lhow iem  te j sarn ej nocy  n a
m . )eKo 3-ch b an d y tó w  d o k o n a ło  n a p a d u , żą?
Zieąy W ydania g o tów ki u z y sk an e j ze sp rzed aży  

Bandycd. b y li u zb ro jen i w  k a ra b in , rew ol- 
k - .  } n óż. D w aj m ie li tw a rz e  zaw iązan e  c h u s t- 
Gdv Zlâ  ow in ię ty  b y ł b ia ły m  fa rtu c h e m ,
jw, bandyci w kroczy li do izby , jed en  z n ic h  sta? 

h a d  łóżk iem , trz y m a ją c  n a d  g ło w ą  Grze-.

g rz u tk i nóż i  św ieci! m il w  oczy la ta rk ą  e lek ­
tryczną., z a b ra n ia ją c  p a trz e ć  gdzieindziej, ja k  
ty lk o  w p ro m ień  św ia tła . D ru g i b a n d y ta  uzbro­
jo n y  w  k a ra b in  s ta n ą ł  p rz y  d rzw iach  n a  czatach , 
trzec i ty m czasem  rozpoczął p ląd ro w an ie , ołrzy? 
m aw szy  odpowii&dź ód n ap ad n ię teg o , i e  p ien ię- 
dzy do d o m u  n ie  p rzynosił. B andyci zn a leź li za  
ob razem  40.000 m a re k  i  k siążeczkę od  k a sy  po­
życzkow ej. P ien iąd za  zab ra li, ..książeczkę ze a o *  
śc ią  rz u c ili  Grfcegraułee n a  łóżko 1 wyszli, gro? 
żąc  z e m stą  w  raz ie  m eld o w an ia  o n a p a d z ie  po­
licy i. W  d o m u  pod czas n a p a d u  by ły  tarasy osoby 
d o m ow ników .

Pold;

Nadużycia szpitalne
Szczegó ły  spraw y dra Popiela

w iadom ość  o d y scy p lin a rn e  wy~ 
ie,j w W arszaw ie  d r. P opiołow i. Bliżiszę 

j ję ^ ^ ó ły  tticj sp raw ie  p rz y ta c z a  w arszaw sk i 
^ y e r  P o ra n n y 11, p isząc :

d' d y sc y p lin a rn y  M a g is tra tu  m . s t. W a r-  
żyć ^ P o stan o w ił n a  sk u te k  u ja w n io n y c h  naclu* 

^k jsk ium  zak ła d z ie  d la  po łożnic  p rzy  ul. 
zdeg radow ać  tam te jszeg o  le k a rz a  mia- 

hego d r a  W ło d z im ie rza  P o p ie la . 
r  Popief, k tó re m u  dow iedziono sam owolnie- 

w P o o r a n i a  w ie lk ich  su m  aa o d d z ie ln e  poko je  
ty  k ładzie, osobiście i  przez- u s ta  sw ego obroń - 

- 'Zasłaniał isię d a w n y m  prz-episem ro sy jsk im  
ba t  aini’riU; i^dniak i te n  p rzep is  n ie  dozw ala ł 

6 kioimbimaicye, k tó re  w  zak ład z ie  b y ły  odda* 
* P rak ty k o w an e .

H  pow yższego re g u la m in u  b rzm i: rodzią- 
i J *  ac$ w z ak ład z ie  prócz kosztów  u trz y m a n ia  
Za * * * "  po  25 ru b li za  poród  n o rm a ln y  i 50 rb. 
nych °h ip l k o w a n y  lu b  p o ro n ien ie . Z o trz y m a - 
tó ia s tw ften  sposób  su m  5 ru b li  idziie n a  rzecz 
40) ** hutoli d la  ak u sze rek , a  re sz ta  (15, w zgl.

y , P°deiiiału m ięd zy  p erso n a! le k a rsk i.
M asoni d r  P o p ie l u rz ą d z a ł się  inaczej.

M n ie jsza  t  tem , że rubeJ p rze licza ł p o d łu g  
„ k u rsu  d n ia 11 (o s ta tn io  po 20CO j w ięcej m arek ), 
lecz za  k o sz ta  u trz y m a n ia  zw raca ł zak ładow i 
3700, a k u sz e rk o m  p łac ił w ed łu g  „w id rt m i się“, 
ow e „5 ru M i“ n a  rzecz  m ia s ta  an u lo w a ł, a  re sz t?  
— w y n o szącą  zw ykłe  k ilk a d z ie s ią t ty sięcy  b ra ł 
sobie, t r a k tu ją c  -wszystkie ch o re  z pokoików , ja ­
ko  osobiste  sw e p acy en tk i. C a łą  tą  p ro ced u rę  p o ­
p rz e d z a ła  zaw sze p ry w a tn a  w izy ta  ch o re j u  d ra  
P o p ie la .

O czyw iście, że w brew  in ten ey o m  m ia s ta  i 
przeznaczeniu zakładu, pokoiki in sty tu tu  p rzy  
u licy  K arow ej s ta ły  się d o stęp n e  w y łączn ie  d la  
ba rd zo  zam ożnej kldijewteli d r a  P o p ie la .

D ecyzya w y d z ia łu  d y sc y p lin a rn e g o  o d e g ra d a -  
cyi d ra  P . ze s ta n o w isk a  nacz. le k a rz a  d o ty c h ­
czas n ie  z o s ta ła  p rzez  p re z y d e n ta  m ia s ta  po­
tw ie rd z o n a  i  co dziw niejsze, p. P o p ie l do  d z iś  
d n ia  n a  K arow ej fu n k ey o n u je .

T y lko  t. zw. o sob is ty ch  p acy en tek , k a n d y d a ­
te k  do  pokoików  je s t  co raz  m n ie j i  u b ik acy e  
te  w w iększości n ie  z a ję te  c z e k a ją  otbecn1® n a  
położnice, ty m  ra z e m  n a p ra w d ę  n iezam ożne.

~ o o o -

YKOHCERT A L FR E D A  H O EH N A  noś&i spraw ozdan ie  z dzia ła lności ek sp e rty zy  pol-
te-«e, się o giodz. 8 w ieczór, w  S tary m  Tea- sk iej, w ysłanej tam  we w rześn iu , celem  o b ro n y  
ó̂nepn*.J kanaście  billetów do  nab y c ia  p rzy  k asie  b ib lio tek i Z a lu sk ch  oraiz innych  b ib lio tek  i archi" 
O w ów, p o d leg a jący ch  zw rotow i pa®?® R osyę n a  za-

i8 jj^r). ^O T E K ę ZA ŁU SK ICH . W  sobo tę  dnia siadzie t r a k ta tu  ry sk iego . O d k ład a jąc  tre ść  tego 
So Koł,''Zlamik*  n'a licznem  zeb ran iu  k rak o w sk ie -  n iezw ykłe  za jm u jąceg o  spraw oadam a, c«  póź- 

1 . T ow arzystw a h is to ry czn eg o  w C zytelni n iej, p odajem y  rezolucyę,. ja k ą  po prze-prowa 
1 -"z e d s ta w ił penof. D r. clzonej dyskusyń uch w alo n o  je d n o m y ś ln i  ha! tani s ł a i  ^a ? iello ń sk ie j przed® 

k w y s sta  . ° l'w®ki, k tó ry  świeżo T®,wrócił z M o. w niosek  pirof. Sem kow icza:
akcyi. rew in d y k a c y jn e j, /w szwzegól- JZ e łn u n i w  Czyt-dSni B ib lio tek i JagieH ońskiej

dn ia  28 p aździern ika  1922 r . p rzedstaw iciele  in- 
s ty tu c y i naukow y cli i k u ltu ra ln y c h  Krakowa., 
U chw alają:

1) W yrazić  delegacyi i ekspertyzie  polskiej w 
M oskwie p ełne  uznan ie  za w-ytrwałą i s tanow czą  
obronę bib lio teki Z ałusk ich  i innych  zbiorów  na" 
szych, p ro w ad zo n ą  w ciężkich i n a j .ńapomyśl* 
ni aj szych  w aru n k ach .

2) W yrazić  najżyw sze zdziw ienie, iiż pnziedsta. 
w iciele n a u k i roisyjskiej spraeiciw iają sę w yko- 
pianiu a k tu  dziejow ej sprawiedliwości!, z rea lizo ­
w an ia  trakiftatu ry sk ieg o  i że czyn ią  to im ieniem  
m iędizynarodow ej nauiki, k tó ra  na zw rocie pop 
sk ic h  zbiorów  nie sta-hcić. ale  w iele zsysikać moża.

3) Wctzwdać rz ą d  do ja k  naj energiczniej siziegta 
p o p a rc ia  ak cy i delegacyi po lsk iej w M oskw ie. B i­
b lio tek a  Z a łusk ich , T ow arzystw a P rzy jac ió ł n a ­
uk , U n iw ersy te tu  w arszaw sk i igo, A rch iw u m  ge- 
n e ra le  Reigna, M etry k a  litew ska  i w szystk ie  inne  
zbiory bibliotecznie! i a rch iw a ln e , w yw iezione z 
P o lsk i, pow inny bezw arunkow o  w całości wrócdlć 
do k ra ju , zgodnie z postano-wiemiami tr.ukłatru ry« 
skiego. Bez tego  zw ro tu  nie m ożna sobie w yo­
b raz ić  zgodnego  pożycia m iędzy  o b u  sąsiad u jąc  
cym  i n a ro  d am i11.

BIURO PA SZ PO R T O W E  KONSULATU N IE . 
MIEJSKIEGO w K rakow ie p rzy  Ul. W arszaw sk ie j 
p ro si n a s  o  sp rostow anie  doniesien ia  co do  jego  
urzędow ania,, m ianow icie że b iu ro  ju ź  rozpoczęło 
u rzędow an ie , a n ie  dop iero  w lis topadzie  je  ro z ­
pocznie.

(k) SPR A W A  K O M O RO W SK IEJ. W  ap tece  
pod  „Złoitym lw em 11 p. E d w ard a  S ch n e id ra  p rzy  
u l. D ługiej 1. 4, p rzez dw a dni z rz ę d u  w y p isu je  
kom isya sądow a, p o d  k ie ru n k iem  sędziego ś led ­
czego d r. Droździiteowskiego, w y k az  p o b ran y ch  
p rzez  K om orow ską i jtetj służąicą proiszików We- 
roińialu. Oi’zeczenie cheuniczne jeszcze ha© n a d ©-1 
szło  z p racow ni u n iw ersy teck ie j. Przeabuichanie 
św iadków  je s t b a rd zo  uciążliw e i w y m ag a  kon- 
fron tacy i. J a k  s łychać , ro zp raw a  ódbędzńe się d o ­
p ie ro  w kaidencyi stycizniowej.

K RA D ZIEŻ FU TRA . Do policyi don iosła  p. 
R egina Sasówria, zam ieszk a ła  z m a tk ą  p rzy  u l. 
S ta row iślne j 1. 53, że gdy onegdaj p rzyby ł je j 
b r a t  R om an w  oidwiedziny d J  m atk i, sk radziono  
m u  z k u ch n i pozositiawionę tam  fu tro  z k o łn ie ­
rzem  kang u ro w y m , w arto śc i m iliona maa^eik.

PODRZUTEK. Dnia 28 b. m. w ieczorem  znale­
ziono w  sieni domu p rzy  ul. S trzejeckiej 13 po­
rzucone niem ow lę pici żeńskiej ókolo dziesięć 
dni liczące. Niemowlę w  kilka godzin po znalezie­
niu zm arło. P rz y b y ły  na miejsce lekarz obw odo­
w y  d r W eisberg  zarządził przeniesienie zw łok  do 
zakładu m edycyny sądow ej, Za W yrodną m atką 
policya poszukuje.

ZW ŁO K I NOW ORODKA NA CM ENTARZU, 
Pr-ZCd k ilk u  dniam i n a  c m en ta rzu  w Myśleń!-, 
ciaich znalazł g rabarz . Józef K udas, z wiotki nowo­
rodka , zupełni© nagie, porzucono  pod  ro sn ą c ą  
n ad  jed n y m  z grobów  jo d łą . Z a  w y ro d n ą  m a tk ą  
w drożono  poszukiw ania .

W ŁA M A N IE DO MŁYNA. O negdaj d o  miłym* 
T om asza Ożoga w D ulazów ce pow . Pilzno, wła-* 
m ał się ja k iś  złodziej i sk ra d ł pas tra n sm isy jn y  
w ielk iej w artości. Z łodziej pozostaw ił Ba m kjacnl 
w łam an ia  nab ity  rew olw er. P olicya w yśledzała I 
a re sz to w a ła  siprawców k radz ieży  w osobie Stani" 
sław a C holew iaka i odstaw iła  go  d o  s ą d u  w oj- 
sikowego.

N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y  W Y PA D EK . W ew n aj m - 
w ezw ano Pogotowi© ra tu n k o w e  do  lg n ąceg o  Ho© 
niga, e lek tro m o n te ra , k tó ry  sp ad łszy  z  d rab iny , 
p rzystaw io n e j do  dachu , pod  1. 5 p rzy  u l. K ra- 
kowskiiej, doznał w s trz ą su  m ózgu. N ieszczęśli­
w ego odwiózł lek a rz  P ogotow ia do sizipiilola św, 
ła z a rz a .

W ŁA M A N IE. Do m ieszkan ia  p. L eona  Ż u r  akia
p rży  u l. C zapskich 1. 1, w łam ali się nie w yśledze­
ni d o tą d  sp raw cy . Spląrowaws-zy poko je , zab ra li 
oni że sobą  g ard ero b ę  i b ieliznę w arto śc i 250.000 
m arek .

NA D ZW Y CZA JN E W A LN E ZGROM ADZENIE 
TOW . TATRZAŃSKIEGO odbędzie się w K rak o ­
w ie p rzy  u l. św. A nny 1. 6 (gabinet geologiczny 
Uniw. Jagieil.), w  sobotę 11 lis topada o godz, 5 
po  p o łu d n iu  z n as tęp u jący m  po rządk iem  dzien­
n y m : Z aciągnięcie pożyczki h ipo tecznej w PKO. 
w w ysokości 20 miliomów m a r e k . .

— o o o  —
2  POLSKI

r e z y g n a c y a  p r e z y d e n t a  m . w a r s z a ­
w y . P rezy d en t m. W arszaw y , p. S tan isław  N o­
w odw orski, zgłosił rezygnacyę ze sw ego s tan o w i­
ska  w obec pow ołania go na stanow isko  sędziego  
najw yższego T ry b u n a łu  adm in istracy jnego .

„C H JE N A " W  OGRODZIE ZOOLOGICZNYM, 
W P o r  n a  tv u  zw o ła ła  „ch jen a1* w p ią tek  wice do 
sali o g ro d u ' zoologścorcgo. Poniey/aż wiec był 
bu rz liw y  j uczestn icy  dom agali się dysftusyi pa 
re fe ra ta c h  endeck ich , p rezy d y u m  w iecu spw w »- ' 
daiło  n a  u czestn ików  policyę.
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» N A P  E Z 6  TT N r , 2&9g,

PO M N IK  W D ZIĘC ZN O ŚC I DLA AM ERYKI.
W  Warsaawdie, w  niedzielę w południe , p rzy  w  
dzia le  nieziliczionych tłum ów  o rg a n iz a c ji społe­
cznych, cechów , szkó ł niższych, ś red n ich  i w yż­
szych , k tó re  ziebrały się na  p lacu  H oovera ze 
jsastemidgimmł, dofkocianio odsłon ięc ia  p o m n ik a  
wdizdęczinoaci ,,P o lsk a  Ameryce'*. .U roczystość 
rozpoczęła  się nabożeństw em  w ka ted rze , k tó re  
celebrow ał k a rd y n a ł R akow ski. M owę w ygłosił 
ks. S zlagow ski. P rzem ów ienia podczas odsłon ię­
cia p o m nika  w ygłosili wioeiprczras T ow arzystw a
poiśk io -am erykańsk iago , K arnow ski, .preass R a ­
dy  m iejsk i ąj Baliński,, p rezyden t. miasta. Nowo- 
dwiorsiki, pc©eł S tanów  Z jednoczonych  G ibson.
W im ien iu  żołnierzy  po lsk ich  w ygłosił p rzem ó- 
wtienic szw oleżer G órski. J e d n o  z  dzieci och ro n k i 
w ypow iedziało okolicznościow y w ierszyk. Tow a­
rzystw o  po lsko  a m e ry k ań sk ie  i K om itet budow y 
pom nika w ysłali d o  p rezy d en ta  S tanów  Z jed n o ­
czonych, H arcfegia, o ra z  do  H oovera depesze.

PO LICY A  SIĘ  RUSZA! J a k  n a m  donoszę, z  
B ia łe j, p o licy a  p rzep ro w ad z iła  24 bm . szereg  
rew izy j w  B ia łe j, lip n ifk u , M ibiłszowiCach, 
H ałcnow ie i(tid. w  p rz e sz u k iw a n iu  za b ib u łę  kę- 
m itE lstycanę . A k cy a  p o lic y jn a  sk o ń czy ła  się n ie- 
fo rta isn le , gdyż n ic  „przejrzanego** na© zna laz ła .

F A N  EM A N U EL CHAYES, do tychczasow y 
s ta rs z y  p ro k u re n t  W ied. B a n k u  Z w iązkow ego 
l i l i i  w  K rakow ie  zosta ł m ian o w an y  d y re k to re m  
B a n k u  H andlow o*K rsdytow ego (H an d ełsk ro d it-
bank) W ied eń  I. W ippilngesrsttrasse 23. 1.394

— o o o —
M t J P U J f !  *ł°t0* platynę, oraz wszelką bs-
^  fcuteryę, płacąc najwyższą wartość. Przyj­
muję także do komisowe! sprzedaży. Kupują zęby sztucz­

ne, płacac 1.000 —3.00J Mkp za sdukę.
J ó z e f  G y a n k i w c i ,  K raków , S ła w k o w s k a  t

ZaM ad zcgatm iatrzowsko-juBitersKl. 1307
o  o o  —

R E P E R T U A R

T e a t r  im . J u l .  S ło w a c k ie g o
W torek : „D ziady" (o godz. 7 wlecz.), 
ś ro d a  popoł. godz. 3: „M łynarz i jego córka45. 

W ieczór o godz. 7: „D ziady".
T e a t r  B a g a te la

W to rek : „Szklanka panny m łodej".
Ś roda popoł.: „Sublokatorka" (40 proc. zniżone). 

W ieczór: „Szkalnka panny m łodej".
T ea tirm ie jsk i O p e ra  i  O p e re tk a

W torek : „Sprzedana narzeczona".
Ś roda: „Z am arłe oczy". (

K oH egium  w y k ła d ó w  n au k ow ych
(R ynek A—B 39).

P o czą tek  o g^dz. 7 w ieczór.
W to rek : dyr. Muz. nar. d r Fel. K opera: „Archi­

tek tu ra  go tycka" (z obrazam i św ietlnym i), 
ś ro d a : red. d r A ntoni.B eaupre: „P aństw o  i mniej- 
1 szóści narodow e".

S cen a  Robotnicza P P S  w Krakowie

odegra w środę 1 listopada w sali Związku Stew. Rob. 
ul, Dunajewskiego 5, II p., po raz 2-gj sztukę o. t.

GWIAZDA SYBERYI
dram at w 4 aktach Leopolda hr, Starzeńsb>*ego 

1 ze współudziałem  najw ybitnie szych sił zespołu 
dram atycznego.

Początek punktualn ie  o godzinie 4 po południu.
Bilety wcześniej do nabycia w Czytelni Robotniczej, 
D unajew skiego 5, II p ., w dniu przedstaw ienia od 

godziny 9-ej do 12-ej po 400, 300, 200 Mk.

Z sali sądowej
K raków , 31 października.

O efraudacya o. M ichaluowej w b u rz e  
YMCA przed sąd em

N iew innie oskarżony student,
(k) R rz?d sąd em  okręgow ym  k a rn y m  w  K ra ­

kowie to czy ła  się pod! p rzew odnic tw em  s. s. o. 
Kłimecikiego rw p ra w a  na tle  m ilionow ej d e f r iu -  
daicyi w biumza I. M. C. A. w K rakow ie. Jaiko po* 
apkodow any staw ał am erykańska prof. W iliam  
Bose, k tó rem u  28 czerw ca b. r . zginęła z p o k o ju  
paczka ban k n o tó w  w kw ocie pól m iliona m arek , 
W  p o k o ju  tym , osia® w sąsiednim  b y ła  przez  pół 
godziny  sam a  p. H alina M ichalik , sekreżaiika 
?. M. C. A„ która o godła. 3 po południu poje- 
pSmto. im krem  do biura. Ponieważ zapomniał©

d o ro żk arzo w i zapłacić, p o p ro sił d o ro żk arz  po  
d łużsżem  czek an iu  obecn .go  m  , podw órcu  s tu -  
deb ta , Ju lia n a  K.. ab y  p rzyn iósł m u  picindęidee o d  
M ichalikow ej. S tu d e n t p rzyn iósł m u z  grzeczno­
ści bankno t ty siąc  m arek , o trzy m an y  od p. Mi­
chalikow ej. G dy p. W iliam  Rosa o d k ry ł kradzież; 
bankno tów , M ichalikow a o d ra z  u rzu c iła  p o d e j­
rzen ie  n a  atudontia. P o licya  w śledztw ie ‘.s tw ia r  
diaiila.,, ż e ‘ oo do  M ichalikow ej je s t w szelkie podOj­
rzen ie  w ykluczone, aby  oda. popełn iła  k radzież, 
gdyż Jest to  osoba nadzw yczaj zam ożno, żona 
kisTow nika k rak o w sk ieg o  o ddz ia łu  I. M.- C  A. 
S tu d e n ta  zam kn ię te  do  w ięzienia. P o  oafcetwnie- 
sięam etm  w ięzieniu  • śledczom  s ta n ą ł s tu d e n t J u ­
lian  K. p rz sd  sądóan. W  (m iędzyczasie m ąż  p. Mi­
chalikow ej Jfflifcąl o d  k u li rew olw erow ej. P rzy  
rozp raw ie  pow ołana, jak o  św iadek  p. H alin a  Mi­
ch a lik  rae s tan  ęła, n a s tęp n y  "zaś św iadek, sek re ­
ta rz  I. M. C. A. p. GotnzeLmy Jam, zeznał, że po 
aresastow aniu s tu d e n ta  okazały  się w m agazynie 
i w koso* I. M. C. A. b rak i, idące wum iUoay, i że 
podeja-zteniie sk ie ro w an o  przeciw  Miicha.iik.owej, 
k tó ra  n ag le  od jech a ła  do  G dańska . Ś w iadek ud a ł 
się w pogoń  z a  M ichalikow ą, k tó ra  o d d a ła  m u  
za raz  dw a m iliony, a z G d ań sk a  p rz y s ła ła  dalszo 
dw u mdilkmy. Ojciec je j, pochodzący  z  K łloaii w 
Szi-ffiwmgu, zobow iązał się re sz tę  do  roiku zw rócić. 
Na te j p o d staw ie  sąd  w ydol w yrok , u w a ln ia ją  :y 
s tu d e n ta  Ju lia n a  K„ gdyż nio je s t  w ykluczwnera, 
że kradzieży  pół milioma m arek  d tepuścila  się o- 
bok  in n y ch  defrau.da.cyl p. M ichalikow a. Zazna- 
ogyć należy, że  p . .M ichalikow a n a leża ła  do .śmie­
tan k i k rak ow sk iego  to w a rz y s tw a  i była, ozdobą 
w ie lu  salonów . s

Żołnierze w łam ywaczam i
(k) W  sądzie  w ojskow ym  w K rakow ie odŴ ®

się w czoraj rozp raw a przeciw ko Jan o w i Kozf-’^'
sk iem u  i Józefow i D rew niakow i, szeregowcom 16
p. p. w T arnow ie. A kt o sk a rżen ia  zarzucał ^  
obw ffiionym , że w nocy z 25 na 26 m aja h  r: 
w łam ali się do m agazynu  filii O. Z. M. Nr. ^  ' 
zab ra li s ta m tą d  3 bale, zaw iera jące  150 S'23yK 
p rzy k ro jo n y ch  koszul, w y rząd za jąc  tem  sikarb0' 
wi w ojskow em u szikodę na p rz  sabo 150.000 m*” 
rak . T ry b u n a ł sk aza ł k a ż  1 ego z oskarżonych  n3 
1 ro k  i 8 m iesięcy ciężkiego więzieeda. R o zp rJ^1* 
przew odniczył podpu łkow nik  Dr. B a rtik , oskid* 
żal m a jo r  Cięciei, b ron ił adw okat Dr. B ader.
Sp raw ę dr Giziński — dr Ostrowski

P rz s d  naczeln ik iem  są d u  pow . kaocóago w Kb1’ 
kow ie, radcą. M urdizeńsklm , łŚ lb y ła  się wczof^ 
ro zp raw a przeciw  adw. drow i Kazimierzowi 0' 
srtroweikkm u, n a  sk u te k  skarg i p o d p u łk o w n ik  
k a rp . sąd . d ra  G izińskiego o ob razę  czci. Dr. 0" 
strow&ki doniósł sw ego czas/u do m a n is te r® ^  
sp raw  woj sAowych szereg  pasm., w k tó ry ch  p°4” 
n iósł przeciw  pod,pułk. G izińskiem u szereg  cć?f 
k ich  zarzu tów . Dr. Gizińslci, pom ija jąc  wszy®®* 
za rzu ty , w niósł sk a rg ę  ty lk o  o zarzu t, że pod°* 
bno  leozyl sr,ę w dom u  d la  um ysłow o c h o ry ^ ' 
Poniew aż na ten z a rz u t dow ód p raw d y  je s t e®0'
dopuszczalny , sędzia  skazał „dra O strow sk i ago ni  
-- - - - - § 0.ooo10 dni a re sz tu , zam ienionego na  g rzyw nę 
m urek .

S k a rg ę  pop ie ra ł p ro k u ra to r , broni! adw. <%: 
Z adęciu . Z asądzony  w niósł odw ołanie od win? 1 
k a ry .

R z a d  f a s z y s t ó w  w e  W ł o s z e c h
R zym . (AW ). W ed łu g  o s ta tn ic h  w iadom ości . 

n ad esz ły ch  z R zym u s ta li s>ę ta m  faszyści p a ­
nam i sy tn acy i. Z do ła li oni o p anow ać  w szy stk ie  
w ażn ie jsze  p u n k  ta, w m ieśc ie  o ra z  w ęzły  u licz­
ne. Z am ie rzo n a  konia a k c y a  ze s tro n y  so cy a lb  
stów  n ie  d o sz ła  do  s k u tk u , gdyż n a  ta jh e m  po­
siedzen iu , k tó re  odb y li z 'k o m u n is tam i d la  za ­
s ta n o w ie n ia  się. n a d  ś ro d k a m i, k tó re  p iuedsię* 
w siąść  n a le jy , a b y  sp a ra liżo w ać  ak cy ę  faiszys^ 
fdw, n ie  doszło  do p o ro zu m ien ia , W  z ro zu m ie­
n iu  pow agi po łożen ia  p rze rw a ł kz 61 ro k o w a n ia  
a k ie in ijącem i osóbistośclarnii i rozpoczął p e r- 
ta ik ta c y e  w p ro s t z M usso lin im , k tó re m u  po wie-, 
rzy ł m isy ę  utm orz-eni'a g ab  n e tu . Jak  s ły ch ać ,
,zam ie rza  M usso łin i w ja k n a j k ró ts z y m . czasie 
przed łożyć lis tę  now ego, g ab in e tu . .P rzedstaw i* 
c łe lom  p ra s y  ośw iad czy ł on. że now y rz ą d  bę­
dzie w ybitn ie , k o n cen tracy jn y , 7 m ie jsc  w n im  
będzie pow ierzone faszystom , -5 d em o k ra to m  a 
3 p a r ty i  ka to lick ie j.
' K R W A W E  STA RCIA  Z W O JSK IEM .

R zym , (AW ). W  R zym ie p rzyszło  do  k rw aw ych  
stakć  m iędzy  fa sz y s ta m i a  w o jsk iem , przyczem  
p a d ło  k ilk u  ludz i. P ą p  oż w y d ał k o m u n ik a t 
w zy w ający  do zach o w an ia  spoko ju . Loże w olno- 
m u la i'sk ie  p rzy łączy ły  się , do  faszystów . F aszy ­
ści zap row adzili o s trą  cen zu rę  p ism . W  Modyo* 
lan ie  sk o n fisk o w an o  p ism o  „C o m e re  d e la  Se­
r a "  i „Jusiti'C'ią‘‘, .a  ta k ż e  p ra w ie  w szystkie, pism a, 
ptroiwincyonalnc.
FA SZY ŚC I O G ŁASZAJĄ PR A W O  W O JE N N E .

R zym , (AW ). D ziennik i doinośzą, że m obiliza- 
ćya  faszystów  p o s tęp u je  bez p rzeszkód . L iczne 
od d zia ły  faszystów  sp ieszą  zew sząd  do p u n k tó w  
k o n c e n tra c y jn y ch . D ow ództw o faszystów  w yda­
ło d o  członków  m an ife s t o św iad cza jący , ż© pra* 
w o w o jenne  n a b ie ra  m ocy  i że w sze lk a  w ładza  
przechodzi w ręce  k o m ite tu  złożonego z 4-cb 
członków . W  sa m y m  R zym ie w ładze  pod ję ły  li­
czne ś ro d k i ostrożności. D w orce ko le jow e, w y lo ­
ty  u lic  i m ostów  o b staw iono  w o jsk iem . R u ch  
k o le jow y  w  obręb ie  R zym u zo sta ł w strzy m an y .

SZCZEGÓŁY PRZEWROTU.
Wiedeń. (AW ). „N eue W ie n e r  Tagfolatt" dono* 

s i  z R zym u n a s tę p u ją c e  szczegóły o  przew rocie: 
M obilfcacya faszystów  rozpoczęła  się  w. p ią tek , 
a  ju ż  w sobotę ru c h  o g a rn ą ł c a ły  k ra j. G ab ine t 
d e  Faetiy w y d a ł ro zk az  w s trz y m a n ia  p o ch o d u  
faszystów  n a  R zym  za w sze lką  cenę, a le  faszy ­
ści szybko zaw ładnęli w szy stk iem i pj^efektubam i 
w  p ó łn o cn y ch  i śro dkow ych  W łoszech. N igdzie 
n ie  p rób o w an o  s ta w ia ć  k n  o p o ra . G łów ny k o m i ­
te t  faszystów  z n a jd u je  się  w  M edyołan ie , gdzie  
faszyści obsadzili w szy stk ie  k o sz a r?  i  w znieśli 
n a  u l ©ach barykady. P rzysz ło  do  dw ó ch  n ie - 
a ia c z n y c h  p o ty czek  m iędzy  g w a rd y ą  k ró le w sk ą  
a  fa szy stam i. W  m iejsco w o śc iach , w k tó ry c h  fa* 
szyści o ie  zajęli p re fe k tu r, o b sad z ili dw orce, u - 
nzędy pocztow e j te leg ra ficzn e . W ładze  zosta ły  
ta k  zaskoczone, że faszy sto m  n ie  p rób o w an o  n i- 
gdz e  s taw iać  opora.

W iedeń . (AW ). „Nowo Fwste donoel «

M edyo lanu : W ejśc ie  faszystów  do R zym u sp°' 
d z iew an c  je s t  d z isia j w ieczór. W  o k rę g u  kilk)1 
m il n ao k o ło  m ia s ta  sk o n c e n tro w a n a  je s t 
cya  fatszystów. P o  w e jś ć n  do R zym u p r o j e k t  
w a n a  je s t  w ie lka  d e m o n s tra c y a  p rzód  Kw iryb3' 
łom  (rezydeneya  k ró la ).

PO G ŁO SK I O ZAM ORDOW ANIU KRÓLA. 
W iedeń , (AW ). „N eue F re ie  P re sse ’* donosi * 

Rzymu: Agen-cya S te fan i o p u b lik o w a ła  wczor®! 
w ieczór n a s tę p u ją c ą  n o tę : O p o łożen iu  w e W 6°' 
szoch k rą ż ą  fa n ta s ty c z n e  w ieści. Z Nowego J 0®*! 
feu doiioszą n a w e t o pogłosce, jakoby król 
zamordowany. W obec tego  n a leży  stw ierdzić, ** 
% w y ją tk -cm  k ilk u  n iezn aczn y ch  za jść  w  cały®1 
k ra ju  panuj©  zu p e łn y  spokój.

SKŁAD GABINETU MUSSOLI,NIEGO 
Rzym  (AW.) G abinet M ussollniego został zk j 

żony w  sposób następujący: Mussolini premier 
m inister sp raw  w ew nętrznych , a  do czasu obs0' 
dzenia teki m inistra sp raw  zagranicznych prze 
dyplom atę fachow ego urząd ten sp raw ow ać  ^  
dzie rów nież Mussolini, m arynarka  Caondi Ke" 
vol, kolonie Federzoni, spraw iedliw ość O ri°‘®* 
m inister ziem osw obodzonych Giuviatti, pi'a°^ 
C aserpano, skarbu de Stefani, finansów Taracore- 

ODEZW A FASZYSTÓW  
R zygi (P A T ), F aszyści w ydali odezw ę, w  k t° ' 

rej pow iedziano: Z w ycięstw o jest w  naszych re­
kach. W szelka indyw idualna akcya jest zbyte®2'  
na. Ataki na budynki publiczne będą uw ażane z 
akcyę przeciw  • M ussoliniemu. „R ada czterech > 
zarządzająca  spraw am i faszystów , w ezw ała  
b y  pozostali w  sw ych m iejscach zam ieszkani^ 
Do faszystów  zebranych  w  Rzym ie w ysłano  o®' 
rębne instrukeye .Zapow iedziane n ad zw yczajn i' 
mi dodatkam i w kroczenie w czoraj w ieczór fasz?' 
stów  do zyrms nie nastąpiło. W  Rzym ie, panują 
spokój, znać jednak podniecenie . 1 W  dzielnicy r®' 
botnlczej p rzyszło  do lekkich sta rć . Dzienni^ 
„P aeze", „E poca",. „M ondo" i komunistyęz® 
„Azione" nie w ychodzą.

FASZYŚCI MAJA ARMIE ZA SOBA _ 
Wiedeń (PAT) ,Neue fr. P re sse"  donosi z Ge­

new y : Kom endant trzeciego korpusu armii gel* '  
ra i del Bono jest rów nocześnie kom endantem  ar­
mii faszystów . Na w ezw anie m inistra wojny, *" 
złożył tę  godność u faszystów  albo podał się ® 
dym isyi ze służby  w  armii, ośw iadczył dei  ̂ & '  
no, że woli za trzy m ać  godność szefa artnń '  
szystów. Jak  słychać, faszyści m ają wśród a*-1® 
około miliona zwolenników.

MORDY I PODPALANIA 
Rzym (PAT) W czoraj p rzyszło  do starcia w™ 

dzy faszystam i a w ojskam i rządow em i w Bo) 
nil '1 W eronie. Jeden podoficer gw ardy i królei 
sklej 5 3  faszystów  zabitych, 1 podoficer ' 

Genua (PAT) F aszyści podpalili siedzibę zwia 
ku kolejarzy.

2 to utrwalenie Niepodleg ości, 
to rozwói d«mo«rtiy<anjf • społ«easy 

ezypespot toj
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Konferencya lozańska o Bliski Wschód
z a p r o s z e n i e  r o s y i  n a  k o n f e r e n c y ę

.  s^ Wa (AW.) Dnia 27 października zastępca 
zedstawiciela angielskiego w  M oskwie P e te rs  

Cziczerinow i notę, proponującą Rosiy 
i  słanie sw oich przedstaw icieli na konferencyę 

że ozar)ny w  dniu 13 listopada. Nota zaznacza, 
i Wn/ ° CarStwa zaPrasza iace Ai. F rancya , Anglia 

W‘°chy uśw iadam iają sobie, że om ówienie 
hiaaWy c*e^n*n na konferencyi w  Lozannie w y - 
oD.Sa n a ra Jy  2 m ocarstw am i, k tó rych  granice są 

aHe o M orze C zarne. O prócz trzech m ocarstw  
Zraszających i R osyi w  konferencyi w ezm ą 

T ział Japonia, Rumunia, Jugosław ia, G recya i 
lureya.

V CZEGO ŻĄDAJĄ KEMALIŚCI 
•°ndyn (AW .)' „T im es14 donosi z K onstantyno-

pola: W edług nacyonalistycznego pism a „Ykdam " 
zam ierza T urcya  a konferencyi pokojow ej zażą­
dać K aragaczu a w  okręgu C zataldży  plebiscytu, 
k tó ry  rozstrzygnie  o przynależności tej prow in- 
cyi. R ów nież ze s trony  rządu angielskiego są  czy­
nione -dość pow ażne zarzu ty , przeciw  w ybraniu  
L ozanny na miejsce konferencji.

AMERYKA WYSYŁA OBSERWATORÓW
Londyn (AW.) Z W aszyngtonu  donoszą: Se­

k re ta rz  stanu H ughes polecił am basadorom  w e 
F rancyi, Anglii i W łoszech zaw iadom ić rządy  
tych  państw , że S tany  Zjednoczone nie m ogą 
w ziąć oficyalnie udziału w  konferencyi w scho­
dniej. Ze w zględu jednak na w ażność sp raw y  
rząd  zam ianuje zastępców , k tó rzy  jako o bserw a­
torow ie będą brali udział w  kon ferencji.

K a m p a n ia  w y b o r c z a  w  A n g li i
Koalieya wszystkich przeciw partyi robotniczej

Londyn (AW.) P ie rw sza  ofieyalna lista kandy- lenia kandydatów . Na posiedzeniu w szystk ich  
25s°W do Parlam entu g rupy  Asquitha zaw iera  stronnictw  ryw alizu jących  z p a rty ą  robotniczą, 
410 u azwisk- P a r ty a  robotnicza w ysunęła  już postanow iono u tw orzyć  koalicyę wyborczą, aże- 
str kandydatów . R ów nież i ze s trony  innych by  uniemożliwić zw ycięstw o tej ostatniej jak 
Qi00t!nictw, jak grupy  L loyda G eorge4a poczy- rówr.ież prżeszkdzić tendeneyom  do utw orzenia  

iuż przygo tow ania  do definityw nego usta- rządu robotniczego w  Anglii. «p rzygotow ania  do definityw nego

Proces Fedaka
. p rze s łu ch an o  p ięc iu  o sk arżo n y ch  o zidira- 

głów ny Je d e n  z n ic h  EŁmatewicz, s iuc łiacz  m e- 
po z łożen iu  ośw iadczen ia , że n ie  uizina- 

rziłdu polsk iego , zap rzeczy ł zeznan iom  Szty* 
lą“’ .laas°foy miaileżał d o  ta jn e j o rg an izacy i „W o­
pista i  jezdził d o  W ied n ia , P ra g i, celem
H  ̂ c^-^nia sw ojej o rg an izacy i sześc iu  milio* 

*ubli. Z aprzeczy ł ró w n ież  zarzu tom , że jestt 
•>Wom* k ^ y e i  em  m ięd zy  c e n tra ln ą  o rg an izacy ą  
dlzę 7  ̂ >>Knma“ a  jej f iliam i w W ied n iu  i  P ra -  
a ą j  ^ aPrzeczał o n  rów nież, jak o b y  w iedzia ł o 
W  acb u  n a  N a c ze ln ik a  p a ń s tw a , po  d o k o n a n iu  

m ia ła
^ 'i lA  p e t r u s z e w i c z a  w k r o c z y ć  d o

m a ł o p o l s k i  w s c h o d n i e j .
jego  w y jazdów  do W ied n ia  i P ra g i, 

Zar j  onie n a  ce lu  za ła tw ie n ie  sp ra w  o so b isty  co. 
L .8®®2*. om, że  je s t członkiem  bo jów ki u k ra iń -

(AW ) Lw ów , 30 p aźd z ie rn ik a .

o sk a rżo n y  P io tr  Ja rem izczu k , ab - 
IV k-1- gim m azyalnej, k tó ry  p rzy zn a ł się 

konp n a leży  do  „W oli“, o ra z  że jesit
^ d a n i o m  k o m p a n ii w  te j o rg an izacy i, o d ­
żyj P oprzednio  zezn an ia , tw ie rd ząc , że zło- 
PnjJ.® Pod pfresyą, i  g łów nie z p o w o d u  obaw y 
l 9jg odpow iedzialnoiścia, a lbow iem  ju ż  w ro k u  
W0j. j'ak 0 żo łn ie rz  u k ra iń s k i  w zięty  do n ie - 

;e>kł z n ie j. a  ch cąc  s ię  do stać  do sw ojego 
a ‘u  zo s ta ł sch w y tan y  i  p o s ta w im y  p rzed

^ P n y  o sk a rżo n y  W ik to r  L eon  H ołubow icz, 
ski acz P °F tech n ik i i  b. p o d p o ru czn ik  u taa iń *  

jak o b y  n a le ż a ł d o  ta jn e j o rg a - 
Wfe&Ziiał COŚ A wflThifiirlm "NTiuP nm io  Offl

leżem ^11̂  pTzez S z tyka , ażeby  się  w y p ie ra ł n a -

o za m a c h u . Nie u m ie  on  
tre śc i k a r tk i  p isa n e j d o  n iego  w

W T  do organizacyi.
Tofi 0nClU P rzes łu ch an o  o sk a rżo n y ch  M icha- 

I W  s łu c h a c z a  filozofii i  HorobdjowSkiego. 
Z ciąg  rozpa-awy ju tro .

z a k o ń c z e n i e  s t r e j k n  d r u k a r s k i e g o  
w w (T1 w e  L w o w i e

‘ u e l - w ł. „Napnz.**) D ziś w p o n ied z ia łek  
^tbUjkar Zi0lsta â  u g o d a  w  s t r e jk u  d ru k a rs k im .

t r z y m a l i  40 p roc . p odw yżk i. J u tro  
b  16 dizienmiki w yjdą."

^ n w e n e y a  p i l s k o - a a s t r y i c k a  p r z e c i w  
^ M w ó j n e m o  o p o d a t k o w a n i u

en r*-,™ jigjjio uizupółHieaie t r a k ta tu ,(AW).

^ j ą c e j  1,0dboiu o b ra d y  w  sp ra w ie  konw ency i, 
v 2^ e d n i l ia  Celu HiChroniemdo ob y w ate li p o lsk ich  

e a u sti'y ack ich  od  nodwóinics-o om odat.
^ a .  p,P^p zw łaszcza o ta k ie  p rzed sięb io r-

\Viecj,,niJ:Silww®. k tó ry c h  z a rz ą d  z n a jd u je  się 
1 p  a  w a rs z ta ty  p racy  w  P o lsce  lu b  

■"'kieuTir,, . * Leiam  d o s ta rczeu ia  delegatow i pol-.■ *«miu noa+ —  „ i  y\j±-
• r Ł ^ ń i a  T>;  eryał,u  u w zg lęd n ia jąceg o  p o trzeb y  i 

^dzielę k .2tlcłsięh :o rs tw  po lsk ich , o d b y ła  się w 
14 P o se ls tw ie  poilskiem  k o n fe re n c y a

rządu  robotniczego w  Anglii.__________________

p o d  p rzew odn ic tw em  k ie ro w n ik a  u rz ę d u  likw h  
dacy jnego  d ra  S m olk i p rzy  w spó łuda ia le  Izby  
h an d lo w e j p  o lsk o -a u s try a c k  i e j i  n a jw y b itn ie j­
szych  re p re z en ta n tó w  po lsk iego  p rzem y słu . N a 
k o n fe ren cy i te j u s ta lo n o  w ytyczne, kiióre w  in ­
te res ie  po lsk iego  p rz e m y s łu  uw zględn i d e leg a t 
Z abicM  w p ertra to tacy ach  z A u s try ą . Perfcraktaf> 
cye te  p o trw a ją  jesmcez k i lk a  d n i.

Rząd republiki irlandzkie)
L on d y n  (A W ). W ed łu g  don iesień  b iu ra  R eu te ­

r a  z D ublina, u tw o rzy ła  ir la n d z k a  p a rty a  re p u ­
b lik ań sk a  now y rząd . P rezyden tem  rep u b lik i z a . 
s ta l de V alera , w  sk ład  zaś obecnego  gab inetu  
w szedł m iędzy innym i B arto n , k tó ry  p o d p isa ł 
uim.owę angielisfko-irlaijidżką oraz w dow a po zmr-a 
łym  w sk u te k  głodów ki w  w ięzien ia b u rm is trz a  
m iasta  Cork, pan i M ac Sw lney.

Przegląd gospodarczy
Giełda krakowska z 30 października.

a a i u ia mar-OAd
joto mu itimnOT? ćzski orcekizy wpłaty

Waluty 1 dewizy Kom ‘arzedaż Ku o>e iwzeKai Transakcja
Dolary St. Zjea 13.200 14.Z00 13.200 14 200 -i

„ Kanad. 13.000 14.000 13 000 14.000 _•_
Franki franc. 925 - 1000 925‘- 1000 — 980 —

. beigijs. —•— —•_ —•— _•— ____
a szwajc 2500 - 2700- 2500- - 2700 - 7650-—

Funty szterlin 63 000 64.000| 63.000 64.000 64.000
Marki niemiec. i'25 3-701 3-25 3-70 3-45
Aorony austr. —18-50 -20Ł 0 —18 50 —20-59

„ ozęsko-si 430 — 4 6 0 - 4 4 0 '- 470 — 450*-
„ węgiers. —•_ —•— --
, duńskie —-— —•— _ •_ *. . . _•_

Lei rumuńskie —•— —.— _o
Liry włoskie —•_
Floreny holen. —■— |. — —•— •m»' ■■■■

Waluta marcowa
Akcye tow. handi. i przam.

P.T.TŁ i- iV  e m ............
vElibor“—Ł.J. Borkowski*
„imper*'............................
„Pharma* (B. Jawornicki)
„Poiski Glob“ .................
C. Hartwig, Poznań. . . .
żegluga P o ls k a ..............
Zieleniewski!—iiiem. „as*
Warsz. Paiowozy 1—U em.
H.Cegielski, Poznań I-Vill 
„Potęga* Tow. nuty żeL
„Lemiesz*..........................
„Trzebinia** i—-IV em. , .
„Pocisk 1.
Autoznotor  ....................
Portianb-Cem. Szczakowa 
Góraa . . . . . . . . . . . .
Siersza  ................. ..
Tepege i-—1Y . . . . . . .
Poiska -Nafta . . . . . . . .
Oikos ,  .........................
Pezet .................... ..
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„kraaus* i—V em . . . . .
Porcelana Cmieiów . . . .
Pabr. cuaru w Cbodorowie 
Eiektr,: Siersza i—iV em.,

Telegramy giełdow e
Z urych 30 października (PAT) Końcowe kursa 

d e w iz /B e rlin  0T3 i jedna czw arta . H olandya 
216. N ow y Jo rk  553‘50, Londyn 24‘70. P a ry ż  
38*70. M edyolau 21*85. B ruksela  36*15, Kopen­

oiiar. żąuauo Transascya
100U-— 1100 — 1000-1050

3400-—
550-—

3800 — 
650*—

3550

4 0 0 -
S80U-— 
2800‘— 
12.000

450 — 
9300 — 
3 1 0 0 - 

13.000

8900-9200
3100—2800

12000
» -

2SO0--
1200*—
1000--

3200*—
1600*—
1300 -

3000- 2900 
1300

1050—1150

8900“— 
14.000 

8500"— 
2500*-—

9200*-
15.000

9000—
3000*—

15000
8600—8900

2700

1 « 0 0 -
tióOO'— 
3 0 0 0 - 
3 2 0 0 - 
6700 -  
iOUO*—

1800*— 
7U00*— 
3400 — 
3709 — 
7000* — 
1200"-

3200
3500

6700—7000
1050-1200

haga 1103|5. Sztokholm  14725. C hrystyan ia  100. 
M odryt 84 i pół, Buenos Aires 199 i pół, P ra g a  
17*65, B udapeszt 0*22, B ukareszt 355, Zagrzeb 
227 i pół, Sofia 380. W arszaw a 0*003 i pół, W ie­
deń 0*00*73, Ą ustr .korona stem pl. 0*00*77.

S t o w a r z y s z e n i a  i z g r o i p z e m a
BACZNOŚĆ MALARZE I POKOSTNICY!

Zgrom adzenie odbędzie się w e w torek  31 bm. o 
godz. 6 w iecz. w  sali p rzy  ul. Dunajew skiego 5. 
O becność w szystk ich  konieczna. S p raw y  w ażne.

Zdrz^d
POSIEDZENIE ZARZADU KRAK. ODDZIAŁU 

ZWIĄZKU M ETALOW CÓW  w raz  z mężami za­
ufania w szystk ich  zakładów  m etalow ych p ry w a­
tnych  i w ojskow ych, odbędzie się ^ e  w torek  ,31 
bm . o godz. 6*30 w ieczór. S p raw a w yborów  “do 
Sejmu.

Zw iązek Robotn. P rzem . M etal, w  P olsce 
Oddział K raków  1. 

BACZNOŚĆ ROBOTNICY PR ZED SIĘBIO RSTW  
SPEDYCYJNYCH I PRZEW O ZO W Y CH ! W e
środę , listopada o godz. 10 przedpll. w  sali 
S tow . robotn. p rzy  ul. Dunajew skiego 5, odbędzie 
się zgromadzenie:? O liczne i punktualne p rzyby­
cie uprasza Zarząd.

Pr &ureHa Bim baum ówita
powióciła i ordynuje 

w  c h o ro b a c h  sk ó rn y c h  i k o sm etw co  le k a r s k ie !
od godziny 3 - 5  po południu 

w  K rak o w ie , p rx y  u l. S e b s s ty a n a  I. 18.
.Naświetlanie lampą kwarcową. 1289

Pierwsza koncesyonowana

W Y Z S Z A  SZKOŁA KROJU I SZYCIA
JÓ ZEFY  ZABIELSKIEJ

Kraków, ul. ów. Krzyża 7
otwiera dnia 2 listopada kurs kroju i szycia.

Zgłoszenia i wp sy rano od 9—-12 i od 3—6. 1291
J/aida kobieta przeczytać 
*» książkę prof. R. Gerli

s musi
książkę prof. R. Gerlinga : 

.Nie oierz mężczyzny który"... 
Rady i wskazówki (w tiuma- 
czeniu Ign. Nikorowicza) 34 
niezmiernie ciekawych ilu- 
stracyi.

Cena 1150Mp. zprzes.poczt. 
dwóch książek 1950 Mp.

l(*źdy mężczyzna przeczytaó
■* musi książkę prof. R. Ger* 
linga: ..Dziewczyna której za 
żonę brać się nie powinno. Ra­
dy, wskazówki i pouczenia 
(w tłumaczeniu Ign. Nikorowi­
cza) 15 ilustracyj niezmiernie 
ciekawych. Wyd. IU rozsze­
rzone. Cena 1150 Mp.

M o t t o :  Należy dokładnie poznać się wzajemnie i whiL 
knąć w swoje charaktery, zanim się zadecyduje związać 
losy swego życia z drugą istotą. Szal bowiem test krótki, 
a żal i skrucha trwa bardzo diugo. Dwie te książki najwy­
bitniejszego socyologa, znalazły w całym świecie wielkie 
uznanie. Książki te dają liczne wskazówki rodzicom mają­
cym córki na wydaniu, młodym kawalerom oraz pannom. 
Liczne iiustracye przedstawiają typ mężczyn i kobiet nie­
zdolne do małżeństwa.

Zamówienia skierować należy pod adresem: „Wydawni­
ctwo Wiedeńskiego Przeglądu Polskiego* Wiedeń, Austrya, 
i  Scbwertgasse 4. Pieniądze przesyłać należy w lisflkch 
poleconych lub pod adresem „Przegląd Polski** Warszawa, 
Pocztowa Kasa Oszczędności konto Nr 5550. 1339

Dnia 5 grudnia 1922 o gocjz. 9 tano  w biurze 
Nr. 48 I. p. odbędzie się

L I C Y T A C Y A
realności Iw h : 905 Dz. XXII Podgórze na Rydlówee 
położonej, Krakowską fabrykę gum y z wszystkimi 
budynkam i, m aszynam i i sut owcami stanowiącej.

W adyum  wynosi 10 370 655 mk.
Najniższa ofei ta  51.853,275 mk.
A kta i w arunki licytacyjne przeglądnąć można 

w w ym ienionym  niżej sądzie codziennie w godzi­
nach urzędow ych.
1387 Sąd powiatowy Podgórze Oddz. II.

I SI
wykonuje w szelkie 
roooty s z k a . s k i e  
jako eż re p e ia c y e
sra: poleta azklo Okienne

i flffiism Kiilii, aiica JHiHitaiska 15.
W związku z odbytem dnia 16 b. m, 

w  W a r s z a w ie  z e b r a n i e m  Z je d n o c z e n ia  
Fabryk Wyrobów Emaliowanych w  Polsce 
podniesiono w dniu 28 b, m. dodatek
dla hurtowników

z 1 8 5 0 1 , da 2 5 0 0 1 ,.
Ponieważ dodatek ten nie odpowiada 

faktycznym kosztem produkcyi, więc o ile 
waluta nasza nie podniesie się znacznie, 
dalsza zwyżka będzie niestety nieuniknioną^ 

W imieniu Zjednoczenia zawiadamia 
o tem

Hurtownia Na czyń Emaliowanych*
dalomsu Wiensr, Kraków, Bożego Ciała 9.



j i  a p n t  '<* t r Nr 249.

CENY OGŁOSZćN: Zwyczajne ' ina ostatniej stron ę) Mkp. 100'—, w rubryce „Nadesłane* Mkp. 809*— w iekśce rcdtiKcyinyin vikp 400 — 
przed tekstem Mkp. 600.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mkp. 180 — za słowo, przyczetn pierwszy wyra*

i ..i- ii i i—  - i..........   _ liczy się podwójnie. Naiwniejsze ogłoszenie drobne Mkp 860’—. Układ tabelaryczny i liczbowy o 25% droższy.
n   w. Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zamiejscowych 50%. — Ogłoszenia drobne płatne są zgóry.
Ogłoszenia przyjmuje wyłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA1*, Kraków, ulica Karmaiścka L. 16, telefonu Nr 20-86-

gdzie  też, celem  uniknięcia zw łoki należy sk ie ro w y w ać  wszelką korespondencyi do tyczącą  ogłoszeń.

U cm.a z ukoóezgną 3 klasą1' poszukuje się uzdolnionych
szkół średnich przyjmie * panien do robót koszy kar- 

do praktyki pracownia me- skich rafiowych. Wiadomość 
chaniczna firmy „Royal* Kra-' Aleje Krasińsdego 14, V p.
ków, Floryańska 49 i p. 1320 . od 9 do 3. 1354
©iły pomocniczej męskiej do ( Quchalter samodzielny poszu-1 Doszukuję pokoju utneblowa-
“  bucbalttryi możliwie z i u  kuje posady zaraz. Zgło-1 * nego & ośobnera wejściem
stenografią polsko-niemiecką ’ szenia pod „Y. K.“ biuro o -‘ ~'

Ctrielbę ,Hamerles“ kaL 12 
zupełnie nową i Janka- 

ster” kal. 16 sprzedam. Zgło­
szenia biuro ogłoszeń .Prasa* 
Kraków, Karmelicka 16.

poszukuje „Austro Daiinier' 
Gertrudy 2. 1285
Zdolną bieliźu arkę przyjmie 
“  zaraz Wytwórnia bielizny 
B. Metzger, Kraków, Bone- 
rowska 5. II p. olic. 1371

Panna do korespondencyi i 
stenografująca i pisząca 

bieule na maszynie, rutyno­
wana siła biurowa poszuki­
wana zaraz. Zgłoszenia przyj­
muje Mało iolska Spółka Pro­
ducentów zboża i paszy, Kra­
ków, Garbarska 5. 1878
potrzebuję czeladnika szew- 
* skiego do warsztatu ki. II 
i I. Podgórze, Broiizieńskiego 
10, M. Hoch. 1874
Oioiiźniarkę zdolną, przyjmie 
®  się natychmiast Wiado­
mość ’ „Szwalnia* Dunajew­
skiego 9. r , 1297

S łu żąca
do dziecka, umiejąca prać, 
potrzebna. Nowa wieś, Kró­
lewska 45. I piętro, na lewo. 

Zgłosz. w godz. od 3—8.
||zdolnisna krawczynl z zagra- 

nicznym krou m, szykiem 
i gustem z najstarszych su­
kien damskich przerabia ele­
ganckie toalety spacerowe 
i wieczorowe. Poszukuje za­
jęcia w prywatnych domacb. 
Łaskawe zgłoszenia pod „kra- 
wczyni* przyjmuje biuro re­
klamy .I rasa*, Karmelicka 16

głoszeń Hupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 1851
& upię dom z wolnera rote- 
*» szkaniem i lokalem nada­
jącym się na małą fabryczkę. 
ZJoszetna do biura ogioszeń 
.Prasa* Karmelicka 16, pod 
„Fabryka*. 1355
Dwa auta osobowe, gotowe 

do jazdy okazyjnie do 
sprzedania. Maurycy Gutter, 
Bernardyńska 10, telel 3498 
Kraków. 1348
7uar0wkę, trawę sprzedam. 
** Nowakowski Kraków, Czy­
sta 17, 1862

_ wysjks czynsz ewen­
tualnie' odstępne. Zgłoszenia 
pod „Spokój*, Ruch, Szcze­
pańska 9. 1379
7amlenię 4 pokoje z komfor- 
“ ■ tem w Krakowie na takie
same w Warszawie. Zgłosze­
nia biuro Jan Ropski, Szew­
ska 5. 1383

poszukuję pokoju kawaler- 
* skiego. Czynsz 20—30 ty­
sięcy marek miesięcznie. Zgło­
szenia bezwłoeznie pod „Ban 
Łowiec “ do b ura „Prasa" 
karmelicka 16, 1370

Yguoionn dokumenta wojsko- p0 js |jo-A njervkań sk a Fabryka brawieckj«• we na nazwisko Pozyckie-    ■ —  . — —  —... ...
go Józefa 2 pp szwoleżerów n o s i U K U U  
rokitmańskich unieważniam, j —-------------------

1384

1/ewłlsk
«* Kamili
unieważnia.

:S Stanisław 1807 t. 
zagubił dokumeata, które

1375

ibZK fO
okienne sprzedaje, wykonuje 
wszelkie roboty szklarskie 
S. Fmkeistein, Mikołajska 5.

1074

Z ęb y
sztuczne nowe i używane na­
wet połamane, złoto, platynę, 
kupuje 8pecyalista. Płacę za 
ząb od I.5u0 Map, i wyżej. 
Grodzka 18, front I p. na le­
wo w pracowni. 1068

kfupuję starą słomę zopako- 
■* wad. Wiadomość: Kraków- 
Zwierzyniec ulica Drożyna 9 

1385

ndstępię mieszkanie 4 poko-
”  je pr edpokój i kuchnię. 
Zgłoszenia -isemne do biura 
reki. „Prasa" Karmelicka 16 
pod „inżynier*. 1380

ytfsrelkie towary i maszyny
do komisowej sprzedaży 

oraz i na skład, nie licząc 
składowego, przyjmuję „Pew­
ność”, Dom kouiisowo-han- 
dlowy, Kraków, ul. Długa 84.

1356

i/rows 8 miesięczna cielna 
”  (lo sprzedania. Wiado ność: 
Kraków-Zwierzyniec ulica
Drożyna 9. 1385

7amówlenla na węgiel ze zno- 
** szemem do p wnicy, w do­
wolnych ilością h, natych­
miastowa dostawa, przyjmu­
je „Pewmść", Dom komiso- 
wo-handlowy.. Kraków, D.u 
ga 43. 135iMl,.-. I . J| ,
lżenia z wozem wynajmu.ę do 

ciężarów. Wiadomość  
K r a k ó w - Z w i e r z y n i e c  ul.
Dro/yna 9. 1385

Stanisław nr. r  1891, 
unieważnia zgubione do­

kumentu wojskowe wydane 
przez 5 komp. sanitarną w 
Krakowie. 4388
ludwik Miebtlczyk ur. w ro-
*  ku 1809 w Zawierciu, zgu­
bił papiery wojskowe, które 
unieważnia. 1347

Powsz. Kursy Kerespond

„ M A T U R A ”
K rak ó w , u l O ra d s l ta  6 0
(godz. nrzęd, od 3 —6 popoł.) 
P. T. Wojskowi, Urzędnicy i 
Osoby z prowincyi przygoto­
wują się szybko i dokładnie 
do matury i wszelkich egza­
minów w -akr. szkól śtedn. 
i sem. naucz, zapomocą mie- 
sięezn lekcyj pisemnych u- 
dzielanych przez fdcho*ych 
profesorów. Iufoimacye i pro­
spekt* bes-łataie. Na odpo­
wiedź* załączyć znaczki. 1382

Kilka tysięcy par 
obuwia na składzie !|
Mimo tendencyi zwyżkowej, 

ceny bardzo przystępne.
G IZELA  BKA.sD

Kraków, Starowiślna L. 6.
1304

p r a i o w n  k ó w ,  t m eryw ań*h ięS |

jak nnstępuie:

POCKET snuwiUBHS 
L i n  h |.s iG  r iA K t .R S  
S c u t w i :  s e m ś e h a  
V£*T tCAlikR»
P  U fS  *A*EAS 
CU »fEMS 
TMIMER& 
P k E J ^ b K S

g m i e i u  i n n y c h ISSŚ

Oferty z pedffic.em, guzie i w jurnej lirnuo amerykań*^ 
pracowano nadsyłać do:

A k c .  T o w . k r a w i e c k i e  „ A m e r y k a *  
Z ą h k o w s k  N r„ 4 l ł .  —  P ra g a -W a rs z a W *sifmodzieiną bu ch a lte r^

T — a — W ^ {
rutynowaną korespondentkę przyjmie Z*' 

1359 Dom meb-owy, M. PLtSZOW aKi, Kra-® , 
Mały Hynek U 2. — Zgłoszenia z ołartai*

Poszukiwani tap cerzy
f

na stała zajęcia za dobrem wynagrodzeniem do większego I  
przoosięb.ois w»« Hefiektujs sę na siły pierws/aizęons. d 
/głoszenie pod ,.UoDry zarobek*’ do biu>e ogłoszeń I 
______ Folltse Statt-ra, Kraków. Grodzka 13. 3o j

li

NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE
CZŁONKÓW

P i l i l i  ZMUDO ID IW I
W  K R A K O W IE
S T O W .  Z A R E J  Z  G O R A N ,  P O R .

odbędzie się

d n ia  9 ~ g o  l i s t o p a d a  1 9 2 2  r o k u  o  g o ­

d z in ie  5 - t e j  p o p o łu d n iu  w  K r a k o w ie ,  

w  lo k a lu  p r z y  u l ic y  G r o d z k ie j  L .  4 3 ,

z  następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie z odbytej rewizyi i uchwała w tym 
przedmiocie.

2. Zmiana statutu a w szczególności uzgodnienie 
ustawy z dnia 9 października 1920 r, o współdziel- 
niach Nr. 1 1 1  Dz. U. R. P.

3. Uchwała w przedmiocie podwyższenia wysokości 
udziału. 

4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej.
5 Wnioski i interpclacye,

,881 Przewodniczący Zarządu*

Oryginalne reklama świetl­
na w oknie wystawowem 
i na trotuarae
swraca powaseehną uwagę 
4 ściąga kapujących d# 
Wdogo skkpn!
Elegancki. Tesi. Łatwy do 
aiycial
Zamawiać należy w Biurze 
Reklamy „PRASA", Kra­
ków, ulica Karmelicka 16.

WOLNE LOKALE!
W nowo budującym sdę domu, położonym w CengflUW 
przy ulicy Sławkowskiej ly Krakowie, są do odstąpienia 
pÓKtfihdihśh lokale , nadające się na kino, bank, kawiarnię* 

restauracyę, mkieratą, pensyonat, biura handlowe itp 
1254 Bliższych wyjaśnień udziela firma

DOM, K R A K Ó W , K A P U C Y Ń S K A  3 . T E L  3268

o s o e ta y :  BmH O nm lu* .
L ndow M  .Wjrdawsślcsw? w ł&mtemrfa

B̂ łjSaJIstor odpowiedzklny: Stefsa 0*arwieaj®*^ 
p*?®!k«ntó LrpAmwwi w Uua*Hsw.asw!»r® » W«L


